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RĘKOPISÓW NJEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ! 

OFICJALNY ROZKAZ POWOŁANIA 
ROCZNIKA 1897. 

ft Dowództwo 
Okręgu Korpusu Nr. IV. 

w Łodzi-
L. dz. 1800/Pob. 

Łódź, dnia 23 lutego 1923 r. 
Ą POWOŁANIE 

n ćwiczeń rezerwistów rocznika 1897. 

1. 
Na mocy artykułu 11-go Tyinczaso 

^eJ Ustawy zarządzam powołanie wszy 
s'kich szeregowych rezerwistów urodzo 
"ych w roku 1897 ł zamieszkałych w po 
batach: Brzezińskim .Koneckim, Kut 
"owskim, Łaskim. Łęczyckim. Łowickim, 
Łódzkim, Komisariacie na m. Łódź, No-
woradomsklm, Opoczyńskim. Piotrkow
skim. Rawskim. Sieradzkim, Skierniewic 
kim. Wieluńskimi Włoszczowskim na te
in ie DOK. IV, do odbycia 8-mio tygod
niowych ćwiczeń w terminie od 15 marca 
Jo 5 maja 1923 roku. 

Szeregowi rezerwiści r. 1897 kat. „ A " 
taz względu na szarżę 1 rodzaj broni, któ 
r *y W. P. służyli jak 1 ci, którzy w W. P. 
ile służyli, po otrzymaniu imiennych kart 
Powołania obowiązani są zgłosić sie w 
•folu 15-go marca 1923 roku o godzinie 
'•ej rano w formacjach wojskowych wy
baczonych im przez PKU. 

L. 2. , .. 
Szeregowi rezerwiści przebywający 

czasowo w powiatach i wyżej wyszcze 
gójnionych na terenie DOK- IV. a przyna
leżni do PKU. na terenie innych DOK., o 
ile pragną odbywać ćwiczenia w formac
jach wojskowych na terenie tutejszego 
DOK. IV. winni wnieść stosowna prośbę 
do PKU. na terenie której zamieszkują. 

3. 
Od odbycia ćwiczeń w tym okresie 

zwolnieni są: 
a) Szeregowi rezerwy marynarki wo

jennej, 
b) Szeregowi rezerwy, którzy są sta 

łym| urzędnikami państwowej służby cy 
wilnej (według ustawy z dnia 17 lutego 
1922 r .o państwowej służbie cywilnej, są 
narazić stałymi urzędnikami państwowej 
służby cywilnej tylko Ministrowie i Pod
sekretarze Stanu). Jako też nauczyciele 
szkół powszechnych ł fachowych. 

c) Szeregowi rezerwy, którzy służą 
czynnie w straży granicznej, 

d) Szeregowi rezerwy, którzy służą 
w cywilnej straży celnej (wyWkowo). 

e) Szeregowi rezerwy przebywający 
stale poza granicami państwa, 

f) Szeregowi rezerwy odbywający ka 
re więzienia i aresztu, 

g) Szeregowi rezerwy obłożnie cho
rzy w szpitalach. 

UWAGA , I. Szer^gowl^ rezerwy rocz 
nika 1897 będący urzędnikami państwo 
wej służby cywilnej, bez względu na to 
czy pełnią służbę w państwowych.insty 
łucjach cywilnych, czy wojskowych. Jak 
również funkcjonariusze Policji Państwo 
we), uczniowie i słuchaczy wyższych za
kładów naukowych zwolnieni od ćwicziń 
nie będą. 

UWAGA I I ' Wszelkie prośby mające 
związek z odbyciem ćwiczeń należy wno 
slć do właściwych PKU. w terminie do 
dnia 5-go marca 1923 r« Po tym terminie 
rozpatrywane mogą być jedynie prośby 
wniesione do PKU. za pośrednictwem Po 
HcJi Państwowej, o Ile PoHcja Państwo
wa stwierdzi prawdziwość podanych fak 
tów. 

Odpowiedzią PKU. na prośby odmów 
nie załatwione, będzie wysłanie karty po 
wołania (z oznaczeniem formacji, w któ
re] rezerwista ma się bezwzględnie zgło
sić). 

4. 
Mężczyźni urodzeni w roku 1897, któ 

rzy do przeglądu jeszcze nie stawili sie I 
w wojsku polskim nie służyli zgłoszą się 
w dniu 9-go marca 1923 r. o godz. 9-ej w 
najbliższej PKU. z wyciągiem z ksiąg lud 
ności i innymi dokumentami, gdzie zosta
ną poddani przeglądowi lekarskiemu w 
dniu 10-go marca 1923 r. 

Komendanci PKU. zarządzą na ten 
dzień dodatkowe komisje przeglądowe w 
pełnym składzie* 

5. 
Szeregowi rezerwiści, r. 18^7 kat. 

„A", którzy staną do odbycia ćwiczeń, 
temsamcm zwolnieni są od stawiennict
wa przed Komisjami Zebrań Kontrolnych. 

6. v 
Szeregowi rezerwy zgłaszający się 

we własnych mundurach (płaszcze, blu
zy, spodnie czapki bielizna, obuwie), lub 
ubraniu podobnym krojem do mundurów 
wojskowych, o He wyraża swą zgodę na 
używanie ich w czasie ćwiczeń, otrzyma 
ją pieniężne odszkodowanie za poszcze
gólne części umundurowania licząc za 
każdy dzień użytku według cen, które us 
tali M- S. Wojsk, na podstawie przecięt
nych cen rynkowych. 

7. 
Szeregowi rezerwy, którzy samowol

nie nie stawią się do odbycia ćwiczeń w 
dniu 15-go marca 1923 roku. ścigani będą 
jako dezerterzy i oddani pod sądy woj
skowe. 

Dowódca Okręgu Korpusu Nr. IV. 
( - ) MAJEWSKI 
Generał-dywizjl. 

Zrywanie | zaklejanie niniejszego roz
kazu przed 15 marca 1923 r. będzie sądo
wnie ścigane. 

Zebrania kontrolne roczników 1883-1899. 
Tel. wł. — WARSZAWA 27 lutego. 

w" uzupełnieniu urzędowego powołania 
t oczników 1883 — 1899 na wojskowe ze
brania kontrolne dowiaduję się w mini
sterstwie spraw wojskowych następują
cych ważnych szczegółów: Zebrania te 
1 ' e są właściwą służbą wojskową, lecz 
Wyłącznie uzupełnieniem rejestracji; — 
c^odzi tu wyłącznie o ostateczne ustale-

stosunku do wojskowości wszystkich 
^Cżczyz w wieku od lat 24 do 40. Celem 
l e °rań są jedynie nowe przeglądy lekar
ce oraz uzupełnienie rejestracji. O po
dołaniu na ćwiczenia roczników tych, z 
żyjątkiem powołanych już trzech (1895, 
^96, 1897) dotychczas niema mowy. Do 
bawienia się obowiązani są mężczyźni, 
*'ó>zy: 1) dotychczas już stawali do prze-
jjKdów wojskowych w P. K. U. bez wzglę 
^ na kategorję (A, C l i C2.) i bez wzglę 

u nato, czy służyli w wojsku polskim, 
' nie stawali przed komisjami i służyli 

Wojsku polskim; 3) służyli w armjach 
cych, zaborczych, sojuszniczych i neu-

r a 'nych; 4) są inwalidami którejkolwiek 
^ j i kategorji C l i C2, 5) urodzili się w 
^ku 1897 a zróżnych względów z wyją-
j^sm wymienionych w rozkazie, nie od
bywają ćwiczeń wojskowych (choroba, 
k^egorja C l i C2 itd.) lub też uzyskali 

r°czenie. 

Stawiennictwo obowiązuje. zarówno 
szeregowych, jak i oficerów. Zebrania kon 
trolne rozpoczną się w dniu 5 marca i 
trwać będą do drugiej połowy kwietnia. 

Co do medyków^ to jak donosi wieczor
na prasa warszawska, wszyscy ci medy
cy, którzy w roku 1920 odbywali służbę 
wojskową z zachowaniem cywilnego u-
brania,. prawdopodobnie nie zostaną obec 
nie powołani na ćwiczenia. Będą oni je
dnak z czasem powołani do odsłużenia 
jednorocznej służby wojskowej w ran
gach oficerskich. Natomiast fałszywa jest 
wiadomość, jakoby nic byli obecnie po
woływani na ćwiczenia medycy rocznika 
1897 roku. 

Nie są obowiązani do stawiennictwa 
mężczyźni, posiadający1 kategorję wojsko
wą D. Wezwania do stawiennictwa będą 
imienne; w wezwaniach wymieniona bę
dzie data i miejsce stawiennictwa, w ra
zie jednak gdyby rezerwiści wymienio
nych roczników karty nie otrzymali do dn. 
15 kwietnia obowiązani są donieść o tym 
osobiście lub pisemnie (listem poleconym 
najbliższemu P. K. U. Zgłaszający się 
winni zabrać ze sobą wszystkie posiadane 
dokumenty osobiste cywilne i wojsko
we. J. U. 

R o z k a z g e n M a j e w s k i e g o 
Na podstawie par- 6 rozporządzenia 

rady ministrów w przedmiocie zebrań 
kontrolnych z dnia 14 września 1922 roku 
(Dz. ustaw rzeczypospolltej polskiej) nr. 
85 poz. 7ś4 z 1922) Ministerstwo spraw 
wojskowych zarządziło przystąpienie do 
przeprowadzenia zebrań kontrolnych re
zerwistów r. 1883 do 1899. 

V w dniu 5 marca 1923 r. 
W powiatach: brzezińskim, często

chowskim, koneckim, kutnowskim, łas

kim, łęczyckim, łowickim, łódzkim, ko
misariacie na miasto Łódź, noworadom-
skim, opoczyńskim, piotrkowskim, raw
skim, sieradzkim, skierniewickim, wie
luńskim 1 włoszczowskim. Komisje kon
trolne urędować będą w punktach wy
znaczonych przez PKU-

2. Do stawlnnictwa przed komisją kon 
trolną obowiązani $ą wszyscy mężczyź
ni urodzeni w latach 1883 1899,. któ
rzy otrzymali imienne karty powołania, 

za wyjątkiem r. 1897 kat. „A" , któr y zt 
względu na powołanie do odbycia 8-tygc 
dniowych ćwiczeń od zebrań kontrol
nych jest zwojniony. Miejsce i dzir ń sta
wiennictwa oznaczony będzie w karcie 
powołania.1 

3) Za niestawienie się w oznaczonym 
terminie przed komisją kontrol-ią winn? 
będą karani: . . 

a) w drodre dyscyplinarnej przez ko
mendanta PKU. aresztem do 3-ch tygodni 

b) w cięższych wypadkach niesubor
dynacji, w drodze sądowej, przez pozba
wienie wolności do lat 3-ch lat (parag 
113 i 92 WKK. i art. 1 Rozpomdzenia ra
dy obrony państwa z 1* lipca 1920 r.) 

4) rezerwiści r. 1883 1899 otrzyma 
ja od komisji kontrolnej dokumenty woj
skowe nowego typu. 

Z dniem' ukańczenia zebrań kontrol
nych dotychczasowe dokumenty wojsko 
we tracą swą moc 

5) Szczegółowy plan zebrań kontrol
nych na terenie k a ż d e j powiatu z uw
zględnieniem dnia i godziny, oraz miejsca 
urzędowania poszczególnych komisji koi 
trolnych ogłosi PKU, 

D-ca okręgu korpusu nr. IV 
(—) Majewski 

Gencral-Dywizji. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
ZAGŁĘBIE RUHR W SEJMIE. 

2 Interpelacja Zw. lud. naród. .... . - - •* • . . . 1 4 ^wiązek Xud. Nar. zgłosił wczoraj do 
c

 S k i marszałkowskiej interpelację, tyczą-
i»e wiadomości, podanej przez „Pose-
C Jaśeblatt" w której dziennik ten kostkuje, że poselstwo niemieckie, w War 
t ^ i e zebrało 1.360 miljonów marek dla 

e s*kańców zagłębia Ruhr. 
PROJEKTY NOWYCH USTAW. 

b f t ^AT. - WARSZAWA, 
laski marszałkowskiej 

°isk. ce projekty ustaw: 

27 lutego — 
wpłynęły na-
Z min- spraw 

Wjfw' p r ° f c k t ustawy o powszechnym 
^ a z k u służby wojskowej projekt us

tawy o podstawowych obowiązkach i pra 
wach szeregowych wojska polskiego. Z 
min- spr. zagr. projekt ustawy w sprawie 
ratyfikacji umowy bilateralnej polsko-bel 
gijskiej, podpisanej w Brukseli 30 grudnia 
22 r., oraz projekt ustawy w sprawie ra
tyfikacji traktatu. 

ZAPRZYSIĘŻENIE CZŁONKÓW KON-
SYSTORZA PRAWOSŁAWNEGO. 
PAT. — BRZEŚĆ NAD BUGIEM, 27 

lutego — Dnia 27 lutego rb. o godz. 13-ej 
odbyło się w Brześciu nad Bugiem uro 
czyste zaorzysiężenie członków. I - s zegoJ^^ l aJ I - . ^ lojalności j przywią-

konsystorza prawosławnego decyzji Po
leskiej. Nowo zaprzysiężeni członkowie 
konsystorza w osobach księdza dziekana 
Żakowskiego z Brześcia nad Bt/glem, 
księdza kanonika Drużyłowskiego l księ
dza proboszcza Szoraszklewicza oraz 
psalmisty Wieczorka, złożyli przysięgę 
na wieczność Rzplitej Polskiej na ręce wo 
Jewody poleskiego Downarowicza. Po za 
kończeniu aktu przysięgi wojewoda Dow 
narowicz podejmował członków konsys
torza i zaproszonych przedstawicieli 
władz państwowych i samorządowych 
śniadaniem, podczas. którego członkowie 
konsystorza prawosławnego wygłosili 
przemówienie i toasty, w których pod 

zanła do Rzplitej polskiej i jel rządu ora? 
ponawiali swe przyrzeczenia spełnienia 
obowiązków duszpasterskich i obywatel 
skich na pożytek i chwalę Państwa Pol 
skiego. 

POŻYCZKA ZŁOTA W NIEMCZECH. 
A. W. — BERLIN, 27 lutego. — Dzi; 

odbyło się posiedzenie centrrTnego korni 
tetu banku Rzeszy. Sprawa podwyższenia 
stopy dyskontowej nic była dyskutowana 
natomiast omawiano sprawę nowej poży 
czki złotej. Prezydent Havenstein apelo 
wał do zebranych o pomoc w tej sprawie 
wskazuiac na finansowe i polityczne zneu 
czenie pożyczki. ' ' 7* 



Str. 2. J E P, U B L I K A" 

Debata sejmowa nad podatkiem dochodowym. 
Sejm uchwali! nagłość wniosku posła Daszyńskiego w sprawie walki z drożyzną. 

. . . . . . . i « . « .1 - - . . . • t . I t Ji n L>.i . .> «>r̂ TM.,4i< 

Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 
(Telefonem z Warszawy) 

Wczorajsze obrady sejmowe toczyły 
się pod znakiem zagadnienia skarbowe
go. Główna część dyskusji obracała się 
dokoła sprawozdania komisji skarbowej o 
ustawie zmieniającej przepisy o państwo
wym podatku dochodowym. Mówcy nie 
unieśli nic nowego do dyskusji zupełnie 
zbytecznie ją przewlekając. Tymczasem 

dobro skarbu, a więc i państwa wymaga, 
aby wszelkie ustawy podatkowe były jak 
p.ajspieszniej uchwalone przez sejm. — 
Wszelkie przetrzymywanie i opróżnianie 
odbija się fatalnie na naszych finansach. 

Ożywienie wprowadziło wśród monoton 
nych przemówień i dyskusji skarbowych 
zjawienie się na trybunie posła Królikow
skiego. 

W swem przemówieniu dosięgnął on 
szczytu de.nagogji partyjnej. Dowodził 
on krótko ł węzłowato, że ludzie pracu
jący nie powinni płacić żadnych podat
ków na rzecz państwa, a cały ciężar jego 
utrzymania winien spaść na barki klas 
posiadających. Ten sam motyw powtórzył 
jeszcze w innej tonacji; powiedział mia
nowicie, że ta «klasa powinna płacić po
datki która w swych dłoniach dzierży 
rząd państwa. 

połowie roku podatkowego w porównaniu 
z przeciętną ceną roku poprzedniego. — 
Mówca stawia poprawkę ażeby mnożnik 
ten wyrażał stosunek cen w miesiącu ciier 
wcu r. podatków-jjo do cen grudniowych 
roku ub. Wreszcie mówca przypomina że 
postawił wniosek, który komisja skarbo-

PAT — WARSZAWA, 27 lutego. — Ipiono do sprawozdania komisji skarbowej 
Na 17 posiedzeniu sejmu po załatwieniu o noweli do ustawy opodatku dochodo-
tnterpelacji i spraw formalnych przystą- wym. 

Referat posła Byrki, 
Referował pos. Byrka (PSL). Nowela 

wprowadza między in. następujące zmia
ny: Podniesiono kwotę dochodów wolnych 
od podatków ze 180 dysięcy do dwuch mi
ljonów; rozszerzono zakres podatków nie 
potrąc-nych przy obliczaniu dochodów na 
podaisk od wzbogacenia się oraz na da
ninę państwową. Dalej nowela zrywa z 
dotycliczisowem opodatkowaniem docho
dów z akcji i papierów dywidendowych. 
Następnie doftosowuje wysokość tantjemy 
do rmian warunków życia i podatek z 
tatiljemy wprowadza wówczas, gdy tantie
ma przekracza sumę 200 tysięcy mk. Na
stępnie znosi subkomisje szacunkowe, — 
które w większości gmin nie ukonstytuo
wały się. Następnie znosi przepis, że sprze 
ciw przewodniczącego komisji wstrzymu 

je obowiązek płatnika do zapłaty podatku 
nawe*ł w tej części, która nie była zakwe
stionowana. Następnie ułatwia płacenie 
podatków przez wprowadzenie pośredni
ctwa P. K. O. Dalsze artykuły ustalają 
stan dochodów pracy zarobkowej i pła
cy. Chodzi o to, aby skarb wobec spadku 
marki nie ponosił strat na skutek opóź 
nicnia wnoszenia podatku. Minister sitar 
bu proponował wząić za wskaźnik cenę 
żyta. Komisja skarbu uważała ten wska
źnik za nieodpowiedni, i w myśl wniosku 
pos. Diamanda za podstawę obliczeń od
nośnych przyjęła ceny hurtowne, notowa
ne przez główny urząd statystyczny. Przy 
podatku z poborów służbowych i pracy 
najemnie} wskaźnik ustala się w okresach 
kwartalnych. 

Kto powinien być wolny od podatku. 
Pos. Gościcki podnosi, że nadzieje, 

przywiązywane w roku 20-ym do wpro
wadzenia podatku dochodowego nie ziści
ły się i dziś mamy ustawę raczej o uldze 
w tym podatku dla ogółu ludności. Dok
trynerska polityka w tej ustawie zban
krutowała. Ludność nie umie wypełniać 
formularzy, bo znaczna jej część nie umie 
nawet czytać, i ciężar wymiaru spadł na 

•władze skarbowe, źle zorganizowane, nie
udolne i niewyszkolone. W ten sposób po
datek ten nabrał raczej cech podatku i 
stał się źródłem krzywdy. Ofiarą stali się 
nie płatnicy bogatsi, a więf inteligentni, 
lecz warstwy najuboższe i najciemniejsze. 
Ustawa obecna jest próbą nawrotu. Chce 
ewężyć koło podatników 1 zredukować 

w o - b u d ż e l o w u p r z y j ę ł a , w z y w a j ą c y mini
s t r a s k a r b u , a b y w ł a d z e s k a r b o w e ściśle 
s t o s o w a ł y a r t y k u ł y d z i ś o b o w i ą z u j ą c e j u-
s . a w y , k i o . . 2 n a k a z u j ą l i c z y ć s ię p r z ; d e -
w s z y s t k i e m z zeżnan-era p ł a t n i k a . K o m i s j e 
o d w o ł a w c z e f u n k c j o n u j ą z b y t p o w o l i i me 
m o g ą s p r o s t a ć s w y m z ' . d a n i o m . . 

Dalsza dyskusja. 
. . t _ t. • i '•̂  . . . W toku dalszej óvskusji głos zabierali 

pp. Farbsztajn, Kiernik, Kwiatkowski i Pą 
czek, zgłaszając poprawki i zmiany do po-
szo ególnych arhkułów. 

Następnie I La odrzuciła wniosek pos. 
Kwiatkowskiego o odesłaniu ustawy do 
komisji wobec czego dysku:\V toczyła się 
dalej. 

Przemawiali posłowie: Pączek, Ram> 
cki oraz wiceminister skarbu Markowski, 
który był zdania że niesłusznem jest rozpo 
czynanie reform podatkowych od podatku 
dochodowego i oświadczył, się między ! n 
nemi przeciwko zwolnieniu od 1-go kwie
tnia od podatku dochodowego pięciu pier
wszych kategorji płatników, uważając to 
za znaczny uszczerbek dla skarbu. 

Przemawiał jeszcze referent pos. Byr
ka, zestawiane wszystkie zgłoszone p » 
prawki i zajmując odpowiednie wobec 
nich stanowisko. W głosowaniu przyjęto 
jako nowy artykuł na propozycję po*.. 
Kiernika, ażeby przy obliczaniu ogó'negó 
dochodu w gospodarstwach rolnych mniej 
szych aniżeli 16 hektarów przyjmowano 
dochód w wysokości nie przekraczającej 
dwuch centnarów żyta z morgu gruntu po 

cenach przeciętnych1 w 22 r. Przyjęto d»-
lej poprawkę w duchu zgłaszanych pop' 8 ' 
wek pos. Pączka i Kwiatkowskiego, a mja 
nowicie, ażeby od 1-ege kwietnia br. nic 
płaciły pierwsze pięć kategorji płatników, 
których dochód roczny jest mniejszy obe
cnie od 5 miljonów mk. rocznie. Wreszcie 
na wniosek nos. Putka podniesiono skal*! 
podatku dochodowego od dochodów osób 
fizycznych i spadków nieobjętych. 

Całość ustawy przyjęto w drugiem cii 
taniu. 

Wśród wniosków wpłynęły między i n ' 
nemi następujące: 

Pos. Pragera w spray.Ie wniesieni 
przez rząd projektu ustawy o uposaża
niu funkcjonariuszy państwowych i wnl * 
sek pcs. T.angera o zaliczenie wolnej wsze 
chnicy warszawskiej do rzędu szkół aks-
demickich. 

Pozatem od rządu wpłynął wniosek na-, 
gly w sprawie wymiany osób między P°'' 
ską, Rosją a Ukrainą. Marszałek zazna
czył, że ze względu na nagłość spraw, do
puszcza wyjątkowo, ażeby sprawę tę ode
słano w pierwszem czytaniu do komis!' 
prawniczej. 

Poseł Daszyński.o drożyźnie. 

znaczenie tego podatku- w nowym syste 
mie podatkowym. Zajmujemy wobec tej 
ustawy stanowisko przychylne, z tego je 
dnak nie wynika, abyśmy schodzili z o 
pozycyjnego stanowiska wobec terażnlej 
szego rządu. Poprawka zgłoszona przez 
mówcę do art. 25 polega na tem, że od 
1-ego kwietnia br. nie będzie, pobierany 
podatek od pięciu najniższych skal docho
du, a zatem nie będą go płacić ludzie z 
dochodów miesięcznych, mniejszych niż 
600 tysięcy marek. 

Art . 21 przewiduje, że jeżeli ktoś niz 
zapłacił całego przypadającego nań podat
ku w terminie, to wpłaca resztę 1-go listo 
pada według mnożlika wyrażającego p r « 
ciętny wzrost cen hurtownych w pierwszej 

N&sfyniie poseł Daszyński motywuje, 
nagłość wniosku w sprawie drożyzny, — 
stwierdzając, że skutkiem drożyzny nie
pokój powszechny ogarnął wszystkie war
stwy ludności miast i osad iabrycznych. 
Środkami w większym 6tylu przeciwko t«j-
mu są sekwestr, kontyngent i bezpośre 1-
nia pomoc pieniężna państwa. Wszystkie 
te trzy środki wypróbowano w czasie 
wojny. O pierwszym nie można dziś my
śleć z powodów politycznych i społecz
n y c h , uchwalenie jpaś , kontyngentu aa 
przednówku byłoby tylko ironją, pozosta
je więc zat";m pomoc państwa. Idzie o to. 
ażebv -aństwo złączyło się z magistratami 
i kooperatywami. Kooperatywy zasłużyły 
na zaufanie społeczeństwa ł państwa. — 
Magistraty zaś stoją pod kontrolą samo
rządu i seiirfu. Kooperatywy i magistraty 
mogą się zdobyć na to, ażeby rozwiązać 
próbie \ drożyzny. Chodzi o wyżywienie 
czterech miljonów ludzi w miastach w naj 

cięższym czasie j>rzedwiosennym. Angl)3 

kraj największego spokoju społecznej!0 

płaciła przez dwa lata z rzędu na ten cel 
sumy wobec których nasz budżet pańsW* 
jest znikomo małv. Państwo angielskie ób' 
oto, ażeby rasa jego prac wników mc 

wygnęła i ażeby spokój nie został zakW' 
eony z przyczyn kapitalistyczno-ekom* 
micznych. Nie chcemy zapomogi, a żąda* 
my tylko, aby rząd połączył się z majj1' 
stratami i kooperatywami. Chodzi o to, 
ażęb"r mający się uchwalić podatek obr°j 
towy. Kt<5rv bezsnrzecznic będzie mia' 
charakter podatku bezpośredniego ob'' 
wiązywał kooperatywy na jakiś czas, a P3 

drugie, ażeby rząd zawczasu przygo 1 0 ' 
wał ustawę o walce z drożyzną. 

Nagłość wniosku przyjęto i wniosek °' 
desłano do komisji skarbowo-budżet"' 
wej, 

Następne posiedzenie we czwartek " 
godzinie 4-cj popołudniu. 

Socjaliści niemieccy za rokowaniami. z Francją. 
PAT. — PARYŻ. 27 lutego — Dzien

niki donoszą z Berlina, że odbył sle tam 
kongres okręgowe! partii socjalistycznej, 
który wypowiedział sle Jednomyślnie za 
podjęciem rokowań z Francją w sprawie 

DUESSELDORF r- PARYŻ. 
PAT — LYON, 27 lutego. Prasa fran

cuska donosi, że od czasu. obsadzenia 
dworca w Dureń przez władze francuskie 
komunikacja kolejowa między Duesseldor 
fem a Paryżem znacznie się poprawiła. 

ECHA KONFISKAT FRANCUSKICH. 
PAT — LYON, 27 lutego. Dzienniki do 

noszą, że skonfiskowane kasy z pieniędz
mi terenie zaziębia Ruhry zawierały rów
nież klisze, służące dla fabrykacji bile
tów Rzeszy. Klisze te zostały zinterwizo-
wane i będą zwrócone Bankowi rzeczy po 
przeprowadzeniu śledztwa. 

Prasa niemiecka zwyczajem swym u 
czernią władze francuskie, dając do zro 
zumienia, iż Francja dokonała powyższej 

odszkodowań- Otto Weis wystąpił z o-
strą krytyką rządu kanclerza Orno i 
wraz z Innymi mówcami ponowił atak 
przeciw Rcichswechrze oraz tajnym or
ganizacjom, protestując przeciw rozpow 

konfiskty w tym celu, aby móc fabryko
wać bilety niemieckie. 

CYWILNA ADMINISTRACJA NA KO
LEJACH. 

AW. - BERLIN, 27 lutego ~ Dono
szą tutaj z Paryża, że wszystkie linje ko
lejowe w okupowanej Nadrenji i zagłę
biu Ruhr zostały 26 bm. objęte przez cy
wilną administrację francusko-belgijską. 

O DODATKOWY UKŁAD DO TRAKTA 
TU WERSALSKIEOO. 

PAT. — LONDYN. 27 lutego — Na za 
pytanie czy odbyły się Jakie narady al
iantów odnośnie do zawarcia pomiędzy 
Niemcami. Francją I BelgJa dodatkowego 
układu do traktatu wersalskiego w spra-

szechnlonej w pewnych kołach nacjonall 
stów myśli, aby odpowiedziano przez ak 
ty gwałtu na okupację zagłębia Ruhry: 
Kończąc swe przemówienie Weis zazna
czył, ż,e rozbrojenie nie będzie mogło być 

wie kontroli nad kolejami w Nadrenji l za 
głębiu Ruhry. Bonar Law odpowiedział 
przecząco-

MOWA PREZ, POINCAREGO. 
PAT — PARYŻ, 27 lutego. Na zebra

niu związku narodowego oficerów kadr u-
zupełniających Poincare wygłosił przemó
wienie, w którem oświadczył, co nastę
puje: 

„Francja okazywała w czteroletnim o-
kresie na polach bitwy niewzruszojią od
wagę. W następnym okresie 4-rechlecia 
dała dowody cierpliwości i umiarkowania 
wobec pokonanego nieprzyjaciela, Jakich-
by prawdopodobnie nie złożył inny na
ród. Nadszedł okres, w którym czara wy
pełniła się po brzegi. Należy przypomnieć 

dokonane z powodzeniem, dopóki Fran"* 
ja nie będzie musiała obawiać się agrosy"' 
wuości ze strony Niemiec. 

o 

Niemcom że są zwyciężeni i że na des*1' 
pora wypełnienia traktatu. Wzięliśmy &\ 
stawy, których się nie wyrzekniemy w **' 
mian za próżne obietnice. Chcemy *v 
wyrządzone nam szkody zostały napra^1 

ne, A bezpieczeństwo naszego kraiu 
rantować. Potrafimy wytrzymać cię**1') 
jakie na nas nakłada pokój tak, jak * T 
trzymaliśmy ciężary nałożone przez 
nę. Zresztą Jest to jeszcze jeden rod* 8 ' 
wyczerpującej walki, jaką podjęliśmy °°V 
cnie. Nie my jednak będziemy tymi, K' 
rzy się dadzą wyczerpać. Na koniec P° l 

car* podziękował oficerom za ofiaroW 8^ 
współudział w podjętej akcji, którą F r 8 p 

cja doprowadzi aż do łcońca. 

— o -

Akcja posłów polskich 
W S E J M I E P R U S K I M . 

A. W. — BERLIN, 27 lutego. — Pol
scy posłowie do sejmu pruskiego zgłosili 
2 zapytania: jedno w sprawie warmijskie-
go związku szkolnego, któremu prezes re-
jencji olszstyńskicj odpowiedział na złożo
ne pod'.nie, iż nie zostanie ono uwzględ
nione, dopóki władze polskie nie zalegali
zują ,.Dcutschti:m6bundu" w Łodzi — dru 
gie w sprawie zawieszenia „Gazety Olsz
tyńskiej" wskutek przedruku z „Dzienni
ka Berlińskiego" artykułu p. t. „Koniec le
gend". 

Przeciw tej akcji posłów polskich wy
stąpiła niemiecka partja ludowa z pyta
niem, skierowanom do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie ukrucenia pod
burzającej rzekomo działalności „Gazety 
Olsztyńskiej". 

Znamienną jest rzeczą, ż e inkrymino
wany artykuł nie zwrócił w Berlinie uwa
gi i nie spowodował żadnych wyitąpieri 
włada niemieckich przeciwko dzienniko-
wi niemieckiemu. 

DROŻYZNA W GDAŃSKU. 
AW. — ODANSK, 27 lutego - Wed

ług ogłoszonych obliczeń gdańskiego u-
rzędu statystycznego koszty utrzymania 
wzrosły w czasie od 15 stycznia do 15 lu 
tego o 156 proc 

ZASZCZYTY D'ANNUZIA. 
PAT. - PARYŻ, 27 lutego — Havas. 

Dzienniki donoszą z Rzymu, że Annunzio 
przyjął najwyższe honorowe dowództwo 
armji kemalistów 1 otrzymał wszystkie 
odznaki ziwląsane/ z tym stqpjQlenu * 

Rząd litewski o aresztowaniu 
G E N . CART0N D E V I A R D ' A . 

AW. — KOWNO, 27 lutego - Jak so
bie rząd litewski ttomaczy ostatnie zaj
ścia w sprawie aresztowania generała 
Cartoux de Viard oraz oficerów polskich 
świadczy następujący urzędowy komuni
kat „Elta" z nieprawdziwymi oświetle
niami faktów: 

Ody Polacy w rejonie Oran przekro
czyli pas neutralny i wdarli się do okręgu 
zajmowanego przez nasze wojska, zosta 
li niezwłocznie wyparci z tej miejscowoś 
cl przyczem zostało 5 oficerów z genera 
lem de Viard, z angielskiej misji wojsko
wej w Warszawie. Anglicy nie mieli ża
dnych dokumentów, zachodziła więc wąt 
pljwość co do Ich tożsamości, tembardzlej 
że weszli oni do pasa neutralnego i po
zostawali w kontakcie z polskim sztabem 

to* generalnym. W Kownie stwierdzono l j " 
samość Anglików, którzy tłumaczyli s ' , 
że zostali wysłani przez posła angie l s K ' j a 

go w Warszawie celem asystować 
przy objęciu pasa neutralnego przez P° 
skie władze administracyjne. 

DROŻYZNA NA GÓRNYM SLASK^' 
AW. - KATOWICE, 27 lutego - W / , 

dług wykazu statystyki urzędowej ' 
sła drożyzna w lutym w stosunku do 9 j j 
cznia w Katowicach o 96 proc, w 
ku o 115 proc, w Królewskiej Hucie l.--*^ 
nowskich Górach o 124 proc ,* 
r ' ' Ł , p \ 
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PROJEKT POROZUMIENIA MOCARSTW 
KONTYNENTALNYCH. 

Naczelny redaktor ,Vossistffae Zeitung, 
tecr Bernhardt, od r. 1919 począł prowa-
^ić^&mpanję. zmierzającą do wytworze-

bloku kont/nentalrtcgo. Celem* bloku 
mialo być zwalczanie hegemonji Anglji, a 
Plan Bernharda przewidywał specjalny 
sojusz wszystkich państw europejskich. 

tem tle ,,Vossische Zeitung" reprezen
towało politykę frankofilską w Niem
y c h . Berhardt napotkał jednak na silny 
°Pór większości społeczeństwa niemiec 
k'ego, które widziało jedyny ratunek dla 
8'ebie bądź to w zbliżeniu z Rosją, co po
soli łoby na ewentualny odwet militarny, 
b*.dź też w sojuszu z Anglją, który wedle 
nadzici niemieckich miał nie dopuścić do 
ekonomicznej ruiny Niemiec i pomóc do 
gospodarczej odbudowy kraju. 

Dziś obie te nadzieje zawiodły: Niem-
*y wprawdzie kokietują Rosję i Anglją, 
tt«e liczą jednak chwilowo * na realną po-
tooc ani z jednej ani z drugiej strony. D h 
'ego też projekt Bernharda w sprawie zbli 
knia się do Francji ' na tle bloku konty-
Sentalnego stał się znów dziś aktualnym 

Pomysł len nie jest nowy. Idea bloku 
kontynentalnego zrodziła się już w Niem-
czech w okresie wojen Napoleońskich 
^ęść niemców wtedy zawarła z Napoleo-
ttem sojusz, który miał doprowadzić po 
r°*biciu Rosji do ogólnego bloku konty
nentalnego. Już wtedy Francja odczuła 
Resztą, że blok kontynentalny jest poiny-
skm opartym na glinianycn nogach. Gfó-
wną przeszkodą do utworzenia tego bloku 
Ma niemożliwość jakiegokolwiek zau-
knia do szczerości intencji niemieckich. 
Nie bacząc jednak na to niebezpiecziń-
^Wo, wciąż się słyszało w społeczeństwie 
kincuskiem powtarzające się zdanie o 
Konieczności politycznego porozumienia 
N z Niemcami. Dlatego też usiłowania 
^rnharda, idące w tym kierunku, były 
frzez Francją przyjmowane życzliwie. Od 
c Wil i okupacji Ruhr możliwości bloku 
kontynentalnego jeszcze bardziej się 
^iększają, ponieważ Francja, panując 
•^d całym prawie niemieckim przemy
tem węglowym i żelaznym, ma w ręku 
^staw, gwarantujący, jeśli nie w zupeł-
tl°^ci, to przynajmniej w wielkiej mierze, 
^trzymanie przyszłych umów politycz-
^ch, któreby, mogły być zawarte z Niem
ymi. 

Zajęcie Ruhr i zbliżenie ekonomiczne, 
Ĵóre ono wywarło pomiędzy Niemcami a 

r &ncją, jest dalszem ułatwieniem wytwo 
f* enia się bloku kontynentalnego. Czem 
^Cbszy stawał się rozdźwięk polityczny 
f°między Anglją a Francją w kwestjach 
Mityki europejskiej i wschodniej, tem 
odziej w społeczeństwie francuskiem, a 
' ^egó l nie w sferach politycznych, oswa-
"o się powoli z ideą bloku koritynentai-

>ego. 
Tradycyjna polityka panslawistyczna 

^siałaby, naturalnie, być kamieniem wę 
e 'nym tego bloku. Niemcy zdają się 
Hi teraz kompletnie dojrzałe, aby pójść 
1 0 tej linji wytycznej. 

Włochy, które do czasu objęcia wła-
*V przez Mussolinicgo, trzymały się tra
f n e j polityki anty-panslawistycznej i 
.^alki o pierwszeństwo panowania nad 
patykiem, obecnie podporządkowują-

ceresy polityki zagranicznej palącym 
^estjora wewnętrznym i ekonomicznym. 

"id i c za pierws:e ^ussolini postawił sob 
' ł . a a i l ' e "pcrządkowanie orgar'z?.cji pań-
« A°*ej i finansów włoskich. Polityka 

n ^ t , z n a j c g 0 sprowadza się do zwoł
ana Hę z długów w Anglji i w Amery-

felok 1 • r t- ncntalny może być bardzo 
JjSodnem narzędziem dla tego celu. 

atego też już parę tygodni temu z pót-
. l cialąych kół włoskich była lansowana 

lftdomość o mającem wytworzyć się po-
5

 ? U taieniu ekonomicznem i polityczncm 
^ l e d z y Włochami, Francją, Belgją a 

Naturalnie, żc w wiadomości 
basowanej z Rzymu, nie mogło być 

o udziale państw słowiańskich w 
m Porozumieniu. Społeczeństwo wło

skie żyje jeszcze zbytnio tradycją anty 
panslawistyczna, aby udział paóst sło
wiańskich mógł być głoszonym w te; wia 
domości, lansowanej z Rzymu. 

Dla każdego jednak polityka było ja 
śne, że udział państw słowiańskich w tem 
porozumieniu Sam przez się się rozumie i 
żi» jest to próba sformułowania tendencji 
Włoch w sprewie bloku kontynentalnego. 

Pogłoski, rozpuszczane przez prasę 
niemiecką o porosumicnM francusko-ia 
pońskiem są bezwarunkowo fałszywe i 
tendencyjne. Zmierzają one -do pogłębie
nia antagonizmu francusko-angielskiego. 
Jednakowoż pogłoski te nie mogłyby po
wstać, gdyby w Japonji nie istniała ten-
deiłc !a do szukania prważnych sprzymie 
rzeńców w Europie. Sojusz angielsko-ja-
poński nie został odnowiony Japonja ma 
z Anglją rozbieżiie inteicsy w Indjach, co 
zaś do walki politycznej pomiędzy Japo
nja a Ameryką, to stała się ona prawie 
przysłowiową. Potrzeba faktycznie tyle 
politycznego spokoju i politycznej rozwa
gi, ile.mają te dwa kraje., i takiego wro
dzonego uczucia anlymilitarystycznego, 
jakie posiada Ameryka, aby już dawno 
nie doszło do konfliktu. Są to jednak 
wciąż gromadzące się prochy które lada 
podmuch może zapaHć. Dlatego też Ja
ponja musi szukać sprzymierzeńców na 
lądzie europejskim i blok kontynentalny 
byłby dla niej nader dogodny, przedsta
wiałby bowiem poważne oparcie przeciw
ko Anglji i Ameryce. 

Ugruntowanie bloku kontynentalnego 
jest tylko możliwe ze współudziałem Ro
sji. O ile Rosja nie należałaby do tego 

bloku, a stałaby się sojuszniczką Anglji 
Ameryki, to blok kontynentalny nie miał 
by żadnego politycznego znaczenia wo
bec zawsze możliwego przejścia Niemiec 
na stronę przeciwnika. O ilcby więc blok 
w końcu stał się koniecznością, to walka 
o utworzenie go lub o niedopuszczenie 
do wytworzenia stanie się walką o wzglę 
dy Rosji i o wpływ na nią Chwilowo w 
Anglji wytworzyło się przekonanie, że 
można Francję odciągnąć od polityki wy
tworzenia'bloku kontynentalnego i od po
lityki panslawistycznej, gwarantując jej 
bezpieczeństwo militarne przez sojusz z 
Anglją. Na tej koncepcji polega ostatni 
kompromis w polityce zagranicznej po 
między konserwatystami a liberałami an
gielskimi. Lord Grey i lord Cecil już bar
dzo usilnie pracują w tym kierunku. 

Aby jednak doszło do kompletnego 
porozumienia konieczne jest ustalenie 
kompromisu pomiędzy Anglją a Francją 
w kwestji niemieckiej, w kwestji wschod
niej i w polityce panslawistycznej, a spe
cjalnie rosyjskiej. Trzeba będzie wiele do 
biej woli z obydwu stron, aby doprowa
dzić do ostatecznego porozumienK Tyl
ko taki zwolennik sojuszu anglo-francu-
skiego, jakim jest Clemenceau, mógłby to 
porozumienie doprowadzić do skutku. O 
ileby ono do skutku nie doszło, to rozpo
cznie się bezwzględnie walka o przecią
gnięcie Rosji na swoją stronę. To pań
stwo stanie się w polityce europejskiej 
zwycięskie, które dokona tego trudnego 
zadania. 

Maurycy Ign. Poznański 

Sprawy polsKo-litewskie 
na posiedzeniu komisj i sejmowej do spraw 

zagranicznych. 
WYJAŚNIENIA P$OF. ASZKENAZEGO I MINISTRA SKRZYŃSKIEGO. 

AW. — WARSZAWA, 27 lutego - N a 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komi
sji spraw zagranicznych omawiano spra
wy polsko-litewskie. 

Delegat Aszkenazy przedstawił liisto 
ryczny rzut oka na rozwój sporu polsko-
litewskiego. Z ostatniego okresu tego 
sporu, podkreślił, że delegacja litewska 
sprzeciwiała się podziałowi pasa neutral 
nego, żądając oddania sporu radzie am
basadorów, międzynarodowemu trybu
nałowi w Hadze albo arbitrażowi-

Delegacja polska żądała podziału na 
warunkach, że podział będzie uwzględ
niał etnograficzne warunki pasa neutral
nego, że pas będzie podzielony mniej-wię 
cej na połowę, i że kolej Grodno-Wilno 
będzie zasłonięta pasem ziemi szerokim 
conajmniej na 4 kilometry. Żądania pol
skie szły w kierunku podziału odcinka 
zachodnio-północnego (od Oran do Wi l -
ji) tak, aby P o ł u d n i o w a część przypadała 
Polsce, a północna Litwie. Następnie do
magała się delegacja polska przyznania 
środkowego odcinka (od Wil j i do Osz-
mian) Polsce, a godziła się na odstąpienie 
Litwie odcinka północnego, (od Oszmian 
do granicy łotewskiej). 

Tymczasem linja Saury oddaje Litwie 
prawie cały odcinek środkowy, choć jest 
tam tylko 20 proc. Litwinów, a 80 proc. 
Polaków. 

P. Aszkenazy zaznaczył, że linja Sa
ury jest tylko tymczasową linją delimita-

cyjną i że delegacja polska zastrzegła so
bie rewindykację na rzecz Polski, gmin 
polskich, leżących- poza tą linją, gdy spra 
wa ta będzie ostatecznie zdecydowana w 
radzie ambasadorów. 

Następnie przemawiał minister spraw 
zagranicznych p. Skrzyński, komuniku
jąc tekst noty sprzymierzonych w spra
wie Kłajpedy. Zwrócił on uwagę na arty
kuły, traktujące o równouprawnieniu za
interesowanych państw i zapowiadające 
statut i konwencję, od przyjęcia bowiem 
tych artykułów zależy uznanie suweren
ności L i twy nad obszarem Kłajpedy. Mi 
nister zaznaczył, że rada Ligi narodów 
udzieli zapewnienia co do zabezpiecze
nia Polakom praw w Kłajpedzie. Zapew
nienia te nie są jednak zupełnie pewne 
wobec tolerowania dotychczas kroków 
Li twy. Rząd polski stoi w dalszym ciągu 
na stanowisku w.yskania dla Polaków 
praw, równych litewskim, zarówno co 
do portu kłajpedzkiego, jak i żeglugi na 
Niemnie-

Po przemówieniach prof. Aszkenaze-
go ł min. Skrzyńskiego wywiązała się 
dyskusja w której zabierali głos posłowie 
Kozicki, Erdman, Seyda, Harusiewlcz i 
Perl. Min. Skrzyński i prof. Aszkenazy 
udzielali wyjaśnień na pytania poszcze
gólnych posłów, podkreślając pokojowe 
tendencje rządu polskiego przy rozstrzyg 
nięciu sprawy Kłajpedy i sprawy pasa 
neutralnego. 

LITWINI O NOCIE CZICZERINA. 
Są z niej niezadowoleni. 

A. W. — KOWNO, 27 lutego. — 
,,Dzień Kowieński" omawiając notę Czi-
czerina w sprawie pasa neutralnego, zwra 
cau wagę, że Cziczerin zwraca się niepro
szony tam, gdzie się go nikt nie spodzie
wał. . Nota jego powołuje się opacznie na 
traktat ryski i zademonstrowanie swoich 
rzekomo pokojowych skłonności. Popada 
on jednak w absurd. Cziczerinowi nie szło 
wprawdzie o logikę, lecz o wywołanie na 
stroju, a nawet pewnego rodzaju nacisku 
politycznego. Cel ten nota osiągnęła. — 
Ostatnie zdanie noty zdaje 6ię wskazy
wać, że Cziczerin wzniecił w litewskich 

sferach rządowych nieustępliwość w sto
sunku do Polski i Ligi narodów. 

DELEGACJA Z SZYRWINT U DELEG. 
RZĄDU P. ROMANA. 

A. W. — WILNO, 27 lutego.— 27 bm. 
przybyła do Wilna deputacja kilku wsi po
wiatu szyrwinokiego w liczbie z górą 60 
osób. Deputacja została przyjęta przez de
legata rządu p. Romana, któremu przed
stawiła stap rzeczy, panujący we wsiach 
części gminy szyrwinckiej, pMyznaje L i 
twinom i prosiła o interwencję rządu pol
skiego w Lidze narodów w sprawie ulże
nia losowi mieszkańców tei ijminy. * ' 

W pasie neutralnym. 
ŻOŁNIERZE LITEWSCY WDZIERAJĄ 

SIĘ NA TERYTORJUM POLSKIE. 
A. W. — WILNO, 27 lutego. — Dnia 

25 bm. 60 żołnierzy litewskich oraz 9 wy
wiadowców przekroczyło tor kolejowy 
na północ od Ignalina, udając się w głąb 
terytorjum polskiego w kierunku Kozicyn. 
Litwini ukryli się w tamtejszych Iasarh. 
Zarządzona przez władze wojskowe obła
wa dała w rezultacie ujęcie 7 żołnierzy. 
Reszta jest otoczona i zostanie schwytana 
w ciągu najbliższych dni. Cel wypadu nie 
jest znany. 

A. W. — WILNO. 27 lutego. Dnia 27 
bm. oddział partyzantów litewskich w 
sile 60 ludzi zaatakował posterunek stra
ży granicznej w miasteczku Kożdyniary, 
na terytorjum polskiem, w powiecie świę-
ciańskim. Po dłuższej wymianie strzałów 
Litwini cofnęli się. -

PAT — WILNO, 27 lutego. Napady L i 
twinów w nowej strefie, granicznej nie u-
stają. W okolicach Przełaj na odcinku o-
rańskim w nocy z niedzieli na poniedzia
łek Litwini napadli na straż. To samo mia
ło miejsce w okolicach Kołtyniak na odcb 
ku święciańskim. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W KŁAJPEDZIE. 

PAT. — KŁAJPEDA, 27 lutego. -
Wczoraj popołudniu odbyła się tu wiel
ka demonstracja uliczna zainicj w 
przez bezrobotnych, do których przyłą
czyli się następnie robotnicy rozmaitych 
przedsięliorstw. Demonstracja skierowa
na była przeciw nowemu dyrektorjatowi 
krajowemu z powodu skasowania tani h 
składnic sklepowych. Demonstranci udali 
się przed gmach dyrektorjatu, a następ
nie przed elektrownię i do stoczni, gdzie 
do demonstrantów przyłączyli się pracu
jący tam robotnicy. Demonstranci wvsła-
'i do dyrektorjatu delegację w celu prze
dłożenia żądań. Wówczas przed gmach 

dyrektorjatu przybył oddział piechoty l i 
tewskiej, który dał salwę karabinowa 

w powietrze i aresztował znaczną ilość 
osób. Tłum rozproszony z pod dyrektorja
tu zebrał się następnie na Nowym Ryn
ku, gdzie zaczęto śpiewać niemieckie pie
śni partjotyczne. Władze wysłały nastę
pnie oddział huzarów, który rozproszył 
tłum. W mieście panuje ogólne wzburzę 
nie. Robotnicy elektrowni i stoepni za-
strejkowali. 

DYREKTOR JAT WYDALA URZĘDNI
KÓW NIEMIECKICH. 

PAT. — KŁAJPEDA, 27 lutego. — 
Dyrektorjat krajowy po objęciu swych 
funkcji rozpoczął wydalenie nicmickich 
urzędników. Wydalani są głównie funkcjo 
nar jusze policji. Równocześnie wydalono 
szereg kupców niemieckich pod pozorem 
nieformalności paszportowych. 

Z Rosji. 
ROZWIĄZANIE CENTRALNEGO KO-

M1TETU POMOCY KOMUNISTOM 
W POLSCE. 

A W. — MOSKWA, 27 lutego — Cen
tralny komitet pomocy komunistom w 
Polsce ogłasza komunikat o swem roz
wiązaniu z powodu przyjęcia przez mię
dzynarodowe biuro pomocy więźniom 
opieki nad więźniami politycznymi. Odez 
wa zapowiada ogłoszenie szczegółower 
go sprawozdania, zaznaczając, że działnl 
ność komitetu miała duże znaczenie poli
tyczne- Odezwę podpisali nrezes March
lewski i Hetman, jako sekretarz. 

RATYFIKACJA UMÓW ROSYJSKO-
FINSKICH. 

AW- — MOSKWA, 27 lutego — Fiń
ska komisja spraw zagranicznych posta
nowiła ratyfikować w pierwszym czyta
niu wszystkie umowy z Rosją. 

MANIFESTACJE W TOKIO. 
AW. - MOSKWA. 27 lutego — Dnia 

23 bm- odbyły się w Tokio u i e l k i ; nun i -
festacje na rzecz powszechnego prawa 
wyborczego. Policj: przeciwdziałała de
monstracjom ulicznym i dokonała szereg 
aresztowań. 

BUDŻET NIEM. MIN. SPRAW WOJSK. 
A. W — BERLIN 27 lutego. W Reichs

tagu dyskutowano dziś dalej nad budże
tem ministerstwa spraw wojskowych. — 
Niezawisły socjalista Ledebour atakował 
ostro ministra Gesslera. Mówca socjalde
mokracji domagał się natychmiastowego 
zerwania stosunków ministerstwa spraw 
wojskowych z tajnymi i nielcgalriemi orga
nizacjami militarystycznemi. 

Czytajcie „Republikę". 



P R O F E S O R . 
<Z figlów uczniowskich Rabindranata Tagory). 

(SJĘ ĘJI B U I K A' 

Po ukończeniu szkoły normalnej po
słano nas na akademję bengalską. By
liśmy dumni z podniesienia naszej god
ności i z osiągnięcia pierwszego stopnia 
wolności. W rzeczywistości większa 
wolność była jedynym zyskiem naszych 
Uudjów akademickich. We rozumieliśmy 
nigdy wykładanych nam przedmiotów, 
oprócz tego niestaraliśmy się wcale robić 
dostępów w nauce, a lenistwo nasze nic 
"nteresowało zbytnio naszych nauczycie
li. Uczniowie byli wprawdzie nieznośni, 
lecz nie byli wstrętni i fakt ten był j u l 
wielką pociechą. Pisali słowo „osioł" na 
dłoni i z serdecznym okrzykiem klepali 
las po plecach. Uderzali nas podstępnie. 
Rzucali nam przejrzałe banany o głowę 
, uciekali niepostrzeżenie. Jednekże zda
rzało n?.m się, iż wydostaliśmy się z szla
mu na kamienny grunt, męczono nas, lecz 
nie obrzucano nas błotem.— Ta szkoła 
dała mi wielkie korzyści. Nikt nie łudził 
się tam czczą nadzieją, iż chłopcy naszs-
go pokroju mogliby zrobić postępy w na-
rce. Był to r>ały zakład o marnych do
chodach, tak, iż w oczach nauczycieli 
mieliśmy jedną ważną prerogatywę—pła
ciliśmy regularnie co miesiąc czesne. 
Z tego powodu nawet gramatyka łaciń
ska nie była zawadą i niesłychane błędy 
przechodziły nam bezkarnie. 

Oczywiście, iż nie działo się tak z ! i -
tofci nad uczniami, po prostu dyrekcja 
Sikolni była w zmowie z korpusem nau-
czyci-jlekim. 

W owej szkole był specjalny bufet 
dla uczniów bengalskich, gdzie każdy 
roó«5ł się odżywiać według wymagań 
Bwf1 k?sty. 

W tym pokoju zawarłem przyjaźń z 
nmctoryrm starszymi kolegami, a o je
dnym chciałbym szczegółowo opowie
dzieć. 

Specjalnością tego prryjaciela był* 
sztuka magji. Napisał nawet o niej bro
szurkę i wydał ją pod swoim nazwiskiem, 
przyozdobionym tytułem profesora. Wów 
czas po raz pierwszy spotkałem ucznia, 
którego nazwisko ukazało się w druku, 
tak, iż mój (szacunek dla niego, jako d l i 
profesora magji, wzrósł w niebywały spo
sób. Nie mogłem wszak przypuścić, że 
coś dwuznacznego mogłoby s\ę zmieścić 
w szeregu prostych, porządnych łłter. 
Zdawało mi się, 't zachowanie własnych 
słów w niezatartym atramencie, Jako do
kument dla przyszłości było rzeczą nie
słychanie piękną i doniosłą. Nie mogli
śmy wszak wątpić w człowieka, który 
•wykazał najwyższą miarę zaufania do s» 
mego siebie, przyznając się tak otwarcie 
do swojego przekonania. 

Pamiętam doskonale osobliwe wraże
nie, które zrobiło na mnie otrzymanie 
liter mojego nazwiska z pod prasy dru
karskiej, nie zapomnę nigdy uczucia, z 'a 
kim czerniłem te czcionki, wyciskałem je 
na papier i przyglądałem się wreszcie 
memu drukowanemu imieniu. Naszego 
kolegę-literata odwoziliśmy zwykle w po 
wozie,*na skutek naszej grzeczności zde
cydował się on nas odwiedzić i przeko

naliśmy się, iż był również wielkim akto
rem. Wystawiliśmy u nas komedję pomy 
łek bez pomocy sceny lub dekoracji. Au
torem tej komedji był mój siostrzeniec Sa 
tja. Nasz przyjaciel-czarnoksiężnik opo
wiadał nam tak dużo o dziwnych właści
wościach przedmiotów, że umierałem z 
ciekawości i pragnienia zobaczenia ich 
na własne oczy. Lecz potrzebny mate-
rjał był tak rzadki i daleki, iż nie mo
żna go było otrzymać bez pomocy Sind-
bada — żeglarza. 

Pewnego razu jednak profesor się za
pomniał i wspomniał nam o rzeczach, 
możliwych do osiągnięcia. Któżby przy
puszczał, iż pestka zanurzona dwadzie
ścia jeden razy w soku pewnego gatun
ku kaktusów i później wysuszona, może 
kiełkować, kwitnąć i wydać owoce w 
przeciągu jednej godziny. Byłem zdecy
dowany wypróbować tak niezwykłą 
sztukę czarnoksięską, gdyż nie wąt 
piłem w autentyczność opowiadań nasze 
go profesora, którego nazwisko wszak 
figurowało w drukowanej książce 
Ogrodnik nasz dostarczył mi obfity za
pas powyżej wymienionego mlecznego pły 
nu i pewnej niedzieli udałem się do nasze 

o tajemniczego kąta na dachu terasy, 
y zrobić eksperyment z pestką rośliny 

mango. Byłem zatopiony w zadaniu zanti 
rzania i suszenia mej pestki, a dorosły 
czytelnik nie zapyta mnie zapewne o ra 
zultat mych doświadczeń. Tymczasem 
nie przypuszczałem, i* Satja w inmrcn ką
cie terasy doprowadził tajemniczą roślinę 
własnoręcznie stworzoną do kiełkowania 
i rozkwitu. Od czasu tego eksperymentu, 
zauważyłem, iż profesor mnie unikał, ni 
przysiadywał się do mnie w powozie i 
stronił od każdego zbliżenia. Pewnego 
dnia zaproponował nam nagle, abyśmy 
kolejno zeskakiwali Ze szkolnej ławki. 
Chciał przy tem robić spostrzeżenia co do 
naszego poszczególnego ustroju fizyczne
go i moralnego. Taka naukowa cieka
wość nie zadziwiła nas u profesora magji 
Każdy więc skoczył, ja też. Literat nasz 
potrząsnął igłową i mruknął „hm". Nic 
mogliśmy nic więcej ponad Ho jedno 
chrząknięcie od niego wydobyć. Parę 
dni później opowiedział nam, że niektórzy 
jego koledzy chętnieby zawarli z nami zna 
jomośr) i prosił nas, abyśmy go odprowa
dzili do domu. Otrzymaliśmy pozwo
lenie 1 poszliśmy. Przyjaciele nrszego ko 
leg'i byli już zebrani i oczekiwali nas z w i 
ci oczną ciekawością. Chcieli usłyszeć mój 
śpiew. Będąc jeszcze dzieciakiem, nie 
mogłem oczywiście ryczeć jak byk. „Co 
za słodki glos" twierdzili wszyscy. Gdy 
podano natTu Cukry i sorbety, wszyscy za 
częli rozglądać sie dokoła nas i śledzili 
nas uważnie. Z natury byłem nieśmiały, 
a oprócz tego nie przyzwyczajony do ob 
cego towarzystwa. Pozatem wychowanie 
w kierunku wstrzemięźliwości Iswara wy 
warło na mnie niezatarty wpływ. Mój 
brak apetytu zrobił na wszystkich wiel
kie wrażenie. W piątym akcie tej korne 
dji otrzymałem parę dziwnie uczucio-

|wych listów od naszego profesora, które 

wytłómaczyły całą sytuację. Dowiedzia
łem się następnie od Satja, że wmówił 
on profesorowi podczas moich czarno
księskich prób z pestką mangową, iż Je
stem dziewczynką i że przebrano mnie 
tylko za chłopca, aby dać mi możność 
lepszego wychowania. Tym czytelni
kom, którzy się interesują okultyzmem, 
muszę jeszcze wytłómaczyć, że według 
ogólnej opinji dziewczynka skacze z wy
suniętą lewą nogą, a tak uczyniłem przy 
próbie, aranżowanej przez profesori. 
Wtedy nie przypuszczałem, co za stra
szny błąd wówczas popełniłem. 

0 

Amerykańskie 
nowości k inowe. 

W Ameryce, kraju bez przesady po
wiedzieć można — kinematograficznym, 
życie kina i sfer związanych z ekranem 
jest tak urozmaicone i tak wiele uwagi 
zaprząta tamtejszej opinji, że objawu tego 
nie można porównać z żadną gałęzią na
szych zainteresowań. 

Ostatnio wstrząsnęła miłośnikami te
atrów świetlnych śmierć jednego z naj
znakomitszych artystów kinowych Wal-
lace'a Reida, który, jak o tem doniosły 
już depesze, zmarł z powodu zatrucia 
narkotykami. 

Reid był namiętnym palaczem opium, 
które po całodziennych, niesłychanie wy
czerpujących I denerwujących zajęciach 
zawodowych, dawało mu upragnione za
pomnienie, sen i nieporównany, słodki 
wypoczynek. 

Ponieważ jednak narkotyk ten równo
cześnie wyczerpywał organizm i straszne 
swe skutki wypisywał w wygasłych 
oczach i więdnącej twarzy artysty, któr^ 
przy każdem zdjęciu musiał stanąć przed 
aparaterw wyświeżony i zdolny do naj
subtelniejszych ekspresyj mimicznych-
Reid używał z kolei nowych narkotyków 
ekscytujących i w ten sposób wplątał się 
w błędne koło nieuniknionej zguby. 

Po jego śmierci, podjęto myśl ufundo 
wania specjalnego sanatorium dla ofiar 
tej strasznej, niedającej się opanować i 
zwalczyć namiętności. 

Tomasz Ince, dyrektor towarzystwa 
filmowego, w którym pracował zmarły 
artysta, zajął urzeczywistnieniem 
tego i stanął na czele wyłonionego ko 
mitetu budowy. 

Zona- zmarłego, pani Dorota Doven-
iport-Reid, artystka kinematograficzna 
powzięła myśl stworzenia specjalnego 
o b r a z u , demonstrującego działanie 1 
skutki opjum i przystąpiła już do pracy 
Film będzie osnuty na tle życia towarzy
skiego. Główną role odegra pani Reid. 

Dużo hałasu na frugiej półkuli wy
wołała również wiadomość, jakoby po
pularna śpiewaczka operowa i artystka 
kinowa, pani Geraldina Farrar- dobrze 
znana i u nas, a w Ameryce zażywająca 
ostatnie/ ogromnego rozgłosu z powodu 
rozwodu ze swym mężem, panem Lon 
Tellegen, rozwodu, przeprowadzonego 
wielkim huczkiem, graniczącym już ze 
skandalem, — obecnie pogodziła się z 
małżonkiem i zrezygnowała z dotychcza

sowych zamiarów. Rzeczywiście P° 
amerykańsku. 
Mary Pickford, najmilszy uśmiech ekranfl 
amerykańskiego, przystąpiła obecnie do 
zdjęć z... Fausta, w którym kreować bę
dzie rolę Małgorzaty. 

Reżyserie tego ryzykownego ekspe
rymentu prowadzi najznakomitszy obok 
Griffitha i Oswalda reżyser kina, Lubitsch 
bcrlinczyk, bawiący obecnie w Ameryce-
Lubitsch zaangażowany został na feno
menalnych warunkach. Gaża jego wy
nosi tygodniowo ni mniej ni więcej, tylko 
1500 dslarów. To wystarczy... 

ORKIESTRA FILHAR-
• I 1 J 1 W ŁODZI! 
Zarząd i sekretarjat 
ul. Piotrk. Na 79. 

SALA FILHARMONJ1! 
W niedzielę 4 marca 1923 r. o g. 12 w pot. 

. „WAGNEROWSKI" 
poprzedzony prelekcją wstępną 

inż. Henryka Goldberga 
Dyrekcja: 

B R O N I S Ł A W S Z U L C 
* Solistka: 

Z o f f j a Andrzejowska 
(śpiew) 

W programie: Utwory Wagnera 

W niedzielę, 4 marca 1923 r. o g, 4 p. p> 

21-y Koncert Symfoniczny Popołudniowy 
Dyrekcja: 

Bronisław S Z U L C 
Solista: 

J Ó Z E F ŚMIDOWICZ 
(Warszawa) znakomity pianista 

W programie m. fn.: GOLDMARK Symfo-
WESEI<p WIEJSKIE*. Schumann nj.-i 
Koncert fortepianowy A-moll. 

W poniedz., 5 marca 1923 r. o g. 8.30 w. 

II i i WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
DYREKCJA: 

G r z e g o r z F I T E L B E R G 
Solistka; 

Melanja Kurt 
Słynna Śpiewaczka warszawska 

W programie I . v. BEETHOYEN 

Wagner. Stena koikowa z dramatu muzy
cznego „ZMIERZCH BOOÓW". Wagner 
Śmierć miłosua Izoldy z dram. muzycz. 

.TRYSTAN i IZOLDA*. 
-

Bilety do nabycia w gmachu Filhar
monii przy kasie Nr. 2 oa 10—11 od 3—7. 

Czytajcie „Republikę*-
FILIP BrlRGESS. 

Testament Wilsona. 
( K i 8 t o r j a hyper-amerykafiska.) 

—. Jakimż szczególnym krajem jest 
Ameryka! — z subtelną ironją zauważa 
gdzieś Jules Verne. — Jeśli zwyczajni 
kupcy lub adwokaci pragną stać sie. po
rucznikami, kapitanami, pułkownikami, 

lub generałami — muszą tylko spacerować 
wprzód i wtył po swoich biurach. Wbrew 
zdrowemu rozsądkowi w tym wypadku— 
autor „Pięciu tygodni na statku napowie
trznym" ma zupełną rację. W rzeczywi-
ttości nietrudno' zostać oficerem jednego 
x nielicznych pułków, jeśli jest się osobi
stością politycznie choć trochę znaną, a 
zwłaszcza, jeśli posiada się znajomość 
wśród oficerów. Często wystarczy wy
prawić kolacyjkę oficerom jakłegokol-
wlekbądż pułku,, aby otrzymać stopleii 
kapitana. A na tę okoliczność, że nowo-
upieczony kapitan nigdy w życiu nie wi
dział armaty i nigdy w życiu z niczego nie 
wystrzelił, nikt nie zwraca najmniejszej 
uwagi. 

Do tych bohaterów należał „pułko
wnik Cargill"—adwokat. 

Pewnego dnia zrana, siedział sobie ten 
dżentelmen w swoim biurze, mieszczącym 
się na dwunasty"1 piętrze czykagowskiego 
erapacza nieba i gwizdał Yankee-doodle. 
Umeblowanie pokoju składało się z jedne
go Rtófo, jednego krzesła i dwóch spluwa
czek. Pułkownik siedział na krześle, a je 
j-o nogi — według ulubionego amerykań
skiego zwyczaju — spoczywały na stole. 

Nagle ktoś zapukał i do pokoju wszedł 
człowiek, który zatrzymał się w odlegt; 
rei kilkunastu kroków od pułkownika, 
z uśmiechem spojrzał na urządzeni* i 
rzekł: 

— Kallo, pułkowniku! — wyciągając 
doń rękę na przywitanie. 

Adwokat głośno splunął i otworzyw
szy scyzoryk, począł strugać stół. 

— Jeśli dżentelmeni wchodzą do me
go biura — odparł z gniewem — to mają 
zwyczaj zdejmowania Kapelusza!... 

— Ach, tak! — sucho odpowiedział 
przybvły. — Jeśli wchodzę do biura dżen 
tełmenów, to ci mają zwyczaj zdejmowa
nia nóg ze stołów... 

— Dobrze — rzekł pułkownik — ale, 
wszak jestem panem u siebie w biurze.... 

— Pan się mocno n yl l — przerwał fn i 
przybyły, nie zdejmując kapelusza — jeśli 
dziś do godziny oiatej nie zapłaci pan ko 
mornego za ten lokal, nie będzie ^an go
spodarzem tego biura i tego uroczego u-
mcblowania. 

— Właśnie ta': sądziłem! 
— A więc cuż pan uczvni? 
— Widzi pan przecież, że zamie

rzam pociąć ten stół na drobne kawałki, 
a następnie zabiorę się do krzesła!... 

— A l i right—to nic! Spluwaczki są 
metalowe i nie pokraje ich pan... 

— Jeszcze jedno pytanie — przerwał 
mu pułkownik — kiedyż jest ostatni ter
min? 

— Dziś w południe — chłodno odparł 
przybyły. 

Adwokat zerwał się błyskawicznie z 
krzesła, stanął przy nim i rozkazująco po 
kazał mu drzwi. 

— Jeśli pan za dwie sekundy nie wy
niesie się stąd — podziurawię pana no
żem. W południe będzie pan mógł czynić 
co się panu podoba, ale tymczasem ja tu 
jestem panem. 

Przybyły^iważał cofnięcie się za rzecz 
wskazaną. *ecz na progu zatrzymał się i 
zachichotał. 

— Chciałbym wiedzieć, skąd pan w 
ciągu dwóch.godzin wydostanie te trzy

sta dolarów, które pan jest winien zarzą
dowi domu?!... 

Dalej nic mógł mówić, gdy drzwi za
trzasnęły się z hałasem, a dźwięki, które 
dochodziły do uszu znajdującego się za 
drzwiami, wskazywały mu, iż adwokat 
depcze z wściekłością metalowe spluwa
czki. 

Słuch go nie zawiódł. Tam, w biurze, 
pułkownik, klnąc w sposób najbardziej 
wyszukany, rozdeptał spluwaczki, odkra-
jał od stołu jeszcze parę szczapek i z ulgą 
otarł pot z czoła. Następnie znów za
gwizdał, ubrał się w szare palto, w prawą 
rękę wziął szpicrutę ze srebrną główką, 
w lewą tekę i opuścił biuro. Jechał windą 
z szybkością błyskawiczną do westybulu. 
Tu stał przez kilka minut w głębokiem 
zamyśleniu i wyszedł później przez wsco-
dnią bramę. 

Z powierzchowności pułkownik Car
gill był ' tym, którego nazywa się „dudc-
swell ' , znany próżniak, gamin. .Jego ubra 
nie było piękne, ale niezapłacone. Był to 
wysolti brunet o ciemnych oczach i wspa 
niałych wąsach. Wśróa adwokatóv/ miał 
złą renomę. Uchodził za uczciwego czło
wieka 1 nic nie przedsiębrał, aby pozbyć 
się tej wady. Początkowo byłej mu to nie
potrzebne. Zaledwie, mając lat dwadzie
ścia jeden, ożenił się z bogatą jedynaczką 
której majątek przehulał w ciągu pięciu 
lat. Wówczas próbował zarabiać, wyna 
jął biuro i starał się zrealizować plany ja 
luegoś utopijnego przedsięwzięcia. W 
tym czasie znajomi odsunęli się od niego 
nikt mu już nie dowierzał, wątpiono w je
go zręczność, i on sam czuł, że jeśli nic 
uda mu się zrobić jakiegoś niesamowicie 
nieprawdopodobnego tricku, jego akcje 
nigdy już nie będą dobrze stały. 

Wiele o tym myślał i szukał czegoś 
odpowiedniego , ale nigdy mu się nie uda 
wało. Skutkiem tetfo sorawv materialne 

pułkownika Cargill znajdowały się w t»* 
kim stanie, że zdawało się, iż znikł1* 
niema dla niego ratunku. Wszystkie jcg° 
środki wyczerpały się. Wytworne urZ4' 
dzenic mieszkania stopniowo zostało WY' 
przedane. Jeszcze raz skupił swoją en5*! 
gję i posta-owił uchwycić się pierws 2*' 
sprawy, która mu wpadnie w ręce, eh 0 ' 
ciaż byłaby najbardziej nieprawdopod0' 
bna. 

Po un łw ie l.ilkunastu minut od chw" 
opuszczenia swego biura, pułkownik Ca*" 
gili wchodził do Ipkalu „Lawiers-Assod*' 
t ion", znajdującym się przy ulicy Monro* 
Nr. 216, gdzie o każdej porze dni.. kr«' 
ciło się moc jego kolegów. Podszedł " 
bufetu i obstalował szklankę mrożonego 
punschu. Nim mu podano napój, przeg""1-' 
dał gazetę i im dłużej patrzał się w * J , łJ l 

tem bardziej zamierał mu dech w krtafj" 
Wprost wpił Się oczyma w dzienti* 
Twarz jego spurpurowiała—tylko coś 
zwykłego mogło go tak zalnteresowa.j 
Nawet nie zauważył, jak kelner p W a ^ ' 
mu przed nosem punsch i dopiero okr^Y 
,,RcadyI" oderwał go od pisma. 

— Cóż cię tak, pułkowniku, zaintc' 
sowało?—zapytał go stojący obok kol«»j 

— Ol — odparł pułkownik — ufl»a 

mój przyjaciel, znasz go—miljoner Wi l s < ^ j 
— Achał — krzyknął kolega. — A wi

działeś jego testament? Wzór sztuk" * \ 
komu nie uda się poddać w wątp l i^° e J 
chociażby jedno słowo! No—i nic d z l w ^ 
go. Dokument napisał sam Bigl^Y 5 ' 
pierwszy adwokat w mieście. ,„ 

— Rzeczywiście? on jest pierws 2 ' 
adwokatem? A ja myślałem, że' są c*1' 
trzejsi, niż on. . . jj 
- I przy tych słowach zniknął z sa]«i l 
szalony pobiegł na stację kolejową ' * . I U 

żył jeszcze wskoczyć w biegu do pociw 
który go zawiózł na drugi koniec miast** 

<D. c 
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ży i są nimi znałi zawodowi złodzieje Bolesław 
P r»U • W, V ~ I T ™ ," Bogusławski (Nowo Łagiewnicka 9) i Franciszek d o w a n , a w związku z żądaniem 

o S r S w S f ' i W K r e S ' e - G r i c s i a k Wrzesińska 6). Podczas dochodzenia podwyższenia płac pracownikom tramwa-w o z o a w c z v i n wnivnelr> rin m o w i i p i . . . . . . . . . . 

. Działalność miejskiego urzędu mlesz 
pniowego w roku 1922- Za przydział w 
"klale rekwizycji pomieszczeń w okresie 
[Prawozdawczym wpłynęło do głównej 
«y miejskiej mk. 778,834,80— Zl ikwi

dowane w dn. 25 maja 1922 r. biuro po
radnictwa przy najmie i odnajmie loka-

udzieliło mieszkań i lokali sklepo
wych ogółem 2866 osobom, w tem 1897 
^eiscowym i 969 pizyjezunym. Od 

m J ^ : ^ " ^ ^ ^ ^ . W przededniu strejku w tramwajach 
^ Z ^ ^ ^ t i ^ Z ^ ^ ^ ROZPOCZNIE SIĘ ON W CZWARTEK O GODZ. 4-EJ PO POŁUDNIU, 
pożar i wodę wynoszą z góra 6 miljonów mk. (bip JEŚLI DYREKCJĄ K. E. Ł. NIE UDZIELI 'PRACOWNIKOM 5 5 PROCENT 

Wykryta kradzież. W domu przy uL Kiclma 
PODWYŻKI. 

Nr. S, przed kilku dniami dokonano kradzieży ble ™. . • , . , , . .. H . , . u h . i - Wczoraj wieczorem w lokalu inspekto hzny ze strychu, stanowiącą własność kilku lo- ' * 
katorów. Zawiadomiona o powyższem policja 3 ratu pracy, pod przewdnictwem okręgo-
komisarjalu wszczęła energiczne poszukiwania wego inspektora pracy p. Wojtkiewicza, 
skutkiem czego aresztowano sprawców kradzie- odbyła fiię konferencja, W sprawie zlikwi
zy i sa nimi znałi znumdniAM *łnrt*i«.ii. R n l o c K 

iono 368 osobom. W okresie mocy więzieniu. 

resztowani zeznali, że bieliznę skradzioną znieśli 
do mcliniarza Józefa Filipiska (Nowo Sikawska 18. 
Wobec tego i jego aresztowano, który przyznał _się 
do odebrania skradzionej bielizny, którą sprzedał 
zamieszkałym w tym domu Weronice Politowicz i 
Kuncgundzie Czarnik. Łup w całości odebrano, a 
Bogusławskiego, Grzesiaka i Filipiaka osadzono w 

BIP. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj świctra tragifnisa S e 

na Langego „Samson i Dalila'' Z pp. Jaraczem, 
Wcrnisówną, Wojciechowskim i Wybrarjskim 

^wiązującej ustawy z dn. 27- X l . 1919 r. 
a ° I- VI I . 1922 r.) objęto rekwizycją 1 
[Wydzielono ogółem 319 części miesz
ań; w okresie mocy obowiązującej usta-' y z dn. 4. IV. 1922 r. (do 31. XI I . 1922 r.) 
;ydano orzeczeń o zajęciu 269, o przy-

le 97, sprawdzeń dokonano 64- Dzia-
„ Jość Inspekcji mieszkaniowej wyraża i " 
5 w następujących cyfrach: opróżn iono| r o l a c

/

h 

""eszkań i pokoi — 7. usunięto wilgoć 
ri 11, zwiększono dostęp światła — 4, 
??»wieżono — 14, ulepszono warunki 
^Kjen. — 14, odremontowano — 292, 
otnych napraw dokonano — 298. Urząd 
°zieniczy do spraw najmu odbył 139 po-
leri-zeń, na których rozpoznano 3903 
waw. Z wniesionych w 1922 r. spraw 
dymano od właścicieli nieruchomości 

^ 632, od lokatorów 3287. W roku spra 
^zdawczym urząd mieszkaniowy okre 
?*• dodatkowe opłaty w sposób następu-
55.y: za I kwartał — 400 proc, za I I — 

JO proc, za I I I - 1000 proc, za IV - W a U u , W a G a m p t r t t W a t . licyty. Mówca wskazai na meuaoinost m; 
•JJ0 p r o c - I i c z a c o d komornego, obrgwtą- s Z BUJAKOWSKI Z WARSZAWY. Ch. EJZENBERG gistratu, który nieproporcjonalnie podno-
'NĄCegO Obecnie Strony. Z WARSZAWY, M. FRFSZ Z Z TARNOWA, M. FELDMAN Z SH TARYFĄ, gdył w początku podnoszono ją 

p — z a n i s i C O ) a g d y dyrekcja KEŁ. wykazała, 
że konjuktura już zupełnie upada, wów
czas magistrat począł wyznaczać stu pro 

Codziennie odbywają się próby z 4 akt. sztu
ki J. A. Hertza „Młody Las" pod reżyserją J. Wo 
skowskiego oraz z „Intryji i miłości" pod art. kie 
runkiem dyr. Henryka Barwińskiego. 

O 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Savoy"; J. Fcld z Tarnowa, 1. Hcftler 

ze Lwowa, H. Meller z Rzeszowa, S. Aklb z Kra- i ' > — • " »' 
kowa, A. Bcrnsztein z Tomaszowa, Z. Markiewicz wprost ośmiŁSzenicm pracowników, wo 
z Krakowa, J. Zyskind z Piotrkowa, H. Wiener z bec szalejącej drożyzny. 
Wiednia, B. Zajdman z Częstochowy, J. Stein z Potem zabrał głos dyr. Ring, który 
Bielska, B. Zieliński z Warszawy, W Rogalski z d s t a w i l b u d ż e l i w y k a z u j ą c y stale de-
Krakowa, S. Skwara z Warszawy, M. Fojgclson z v ' J ; ' 
Warszawy, Latt z Warszawy, J. Gampert z War- Kcyty. Mówca wskazał na nieudolność ma 

» , , v . ^, r-. • - - / i 1 « - - i •—.1-1. 1 

jowym 
W konferencji brali udział z ramienia 

K. E. Ł. dyrektor Ring, a z ramienia pra
cowników delegat warszawskiego zwiąc-
k u tramwajarzy p. Buliński i prezes tutej
szego związku p. Smolec. 

Na wstąpię inspektor pracy zawiado
mił dyrekto!\ Ringa o odbytej konferencji 
z pracownikami, którzy przyrzekli mu 
wstrzymać się z proklamowaniem bezr >-
bocia, dopóki nie będzie zwołana wspól
na konferencja i sprawa się nie wyjaśni. 
W dalszym przemówieniu swoim inspek
tor pracy wskazał, że dyrekcja zapewic 
się mści teraz, z powdu nizkiej taryfy i 
wobec tego chce uszczuplić zarobki pra
cowników. W końcu inspektor pracy pro
sił dyrektora, aby powiedział jaką pod
wyżkę ostatecznie dyrekcja wyznaczyła 
gdyż pierwotnie proponowane 15 proc. 
podwyżki jest mimo niskiej frekwencji, 

J. Wcjdman z Sambora, N 
Fłszler z Krakowa, R. Karbo 

KIELC, J 
ia. z Sicrad 

Minister spraw wewnętrznych rozesłał 
do pp. wojewodów okólnik w sprawie pa-

Nommberg t Tomaszowa, J. s z p 0 r t ó w zagranicznych dla dzieci do lat 
F ĆWIKLIŃSKI z Katowic, 14. w myśl tego okólnika wystawienie dla 

h Opłeka miasta nad dziećmi. Według Warszawy. E. Terucbok z Warszawy, O. Broskow 
JfaWozdania WYDZIAŁU Opieki SPOŁECZNEJ skł z Warszawy, M. Gostraan z Warszawy, J. Ja-
1.r. Ubiegłym.MAGISTRAT m. Łodzi Wys ła ł kubskind z Warszawy, K. Fiszman z Warszawy, 
f kilku UZDROWISK krajowych niżej PO- A. Ginburg z Warszawy, H. Kcrner z Warszawy, 

ilość dzieci: Luty : Zakopane — 15. A. Sniadówer z Warszawy, A. Zajdcngart z War-
*k Zakopane — 9, Rabka — 60, Busk szawy, Rosenwascr z Warszawy, J. Wagner z 
^25, OGÓŁEM 94; Czerwiec: Zakopane Warszawy, S. Olszowski z Praskiej Woli, R. Lecht 
^13; lipiec: Rabka — 55, Busk — 10, weger z Brzezin, J, Kapulkin z Warszawy, Ł. Po
i ł e m 65; sierpień: Zakopane — 5, czeburski z Białegostoku. 

Jasień: Zakopane - 9. Wilkowice , n f c , d „ K o n 5 n a i R . , 
I 23, ogółem 32; grudzień: Zakopane 2 

kŁ Raze™:
 5 S . o p a n . e — 56, Rabka 156, K i s i c l c w s k w m y s l w g o O K O i n i K a wystawie 

s 2 R n ~ Witkowice — 23, OGÓŁEM j Czarnecki t Warszawy, R. Rotowski z Kalisza, t ych dzłeci paszportów osobistych bądź 
J. Barth ze Lwowa, J. Klein z Bukaresztu, D. dopisvwnnic do paszportów rodziców lUfe 

(t» i 0 Ż y t e c z n a ' a m a ? , s t r a t u » której Schultmsohn z Bukaresztu, W. Płclnga z Nieda- opiekunów może mieć miejsce lylko na za 
H^Uatcm jest przywracanie I uodpornia- n o w i C i M . p i e l r y g a z Nicdanowic, M. Paszczewska s a d Z I E PODANIA złożonego przez osoby do g Zdrowia DZIESIĄTKÓW biednych dzieci t Ł c c z y c y s. Paszczewski z Łęczycy, M. Heffner z 
Jakich, pozostających W OPŁAKANYCH K r a k o w a , M. -Jakubskind z Warszawy, E Uhrman 
Ł^Ul.kacll sanitarnych, prowac^ona BĘ- z Warszawy, F. Uhrman z Warszawy, Umiński z 
^ również W roku BIEŻĄCYM. Krakowa, J. Silbcrszatz z Brukseli, F. Sch5n.zCrt 
,1 Udogodnienia komunikacyjne. Na stochowy. K. Gcibfisz z Berlina, s. Postlrid z 
^ tek STARAŃ magistratu O Udostępnienie Warszawy, M. Reich z Bukaresztu, B. Frankowski 
SjSZej komunikacji tramwajowej dla ^ Warszawy. W. Dydynaki ze Lwowa, E. Gajewski 
ILOŚCI niezamożnej, Zamieszkałej na z Warszawy, P. Piocharz z Wilna, J. Wieczorek 
J^Cacll miasta, dyrekcja łódzkich z Warszawy, N. Dojdą z Tomaszowa, A..Marek z 
l i r y c z n y c h kolejek dojazdowych żre- Warszawy, J. Urbańska z Wieruszowa, J. Starzy 
K^OWała STREFY przejazdowe W SPOSÓb <=ki ze Skierniewic, S. Kopiński l Warszawy, M 
DL̂ EPUJĄCY: Na linji ŁódŹ-AleksandrÓW Mlelecki-Mieczynskl z Torunia, A. Flatr z Prza 
^SOŚĆ Strefy 2 kim. (do fabryki Buhle- »»y»**. A. Gfuse z Miasteczka, S. Prtyrowski z 
J ' na linji Łódź-Konśtantynów długość Będzina 
hfy 3 kim. (do „Zdrowia"), na linji H o t e l „Europejski": S. Rosenberg z Kielc, i 
^ P a b i a n i c e dhlgość Strefy 2 kim. (do K^t-man 1 Warszawy. J. Dinico z Probuszny, J 

Hear z Fzeszowo, L. Kari ze Lwowa, J. Grinbeig 
z Ostroga, A. Kobrynski a Białegostoku. Z. Grun 
wald z Będzina, Z. Min- / Stlwaick. S. Lissak t 
Turka, I I Zyskind t Kielc. 

centowe wyższe taryfy, wobec czego frek
wencja poczęła gwałtownie się zmniejszać 
W końcu oświadczył, że ostatecznie może 
się zgodzić na 25 proc. podwyżki. 

Następnie zabrał głos przedstawicie! 
pracowników p. Smolec, który oświadczył 
że nie widzi ze strony dyrektora chęci prt-, 
lubownego załatwienia zatargu, gdyż pro
ponowane 25 proc. podwyżki przy tej a 
dnia na dzień szalejącej drożyzny, starczą 
pracownikom zaledwie na utrzymania 
swej rodziny 4 dni w tygedniu. Wobec te
go obstaje przy 55 proc. W końcu zazna, 
czył, że o ile dyrekcja nie pójdzie na dal
sze ustępstwa, sprawa ta będzie przedsta
wiona na ogólner" zebraniu pracowników 
którzy bezwzględnie uchwalą strejk. 

Inspektor pracy, widząc niepojednaw« 
cze stanowisko stron, starał się wszelkie-
mi siłami doprowadzić do porozumienia i 
zwracając się d dyr. Ringa wskazał ze 
strejk tramwajów miejskich odbiłby się na 
frekwencji tramwajów podmiejskich. In
spektor pracy zaproponował aby dyrekcja 
dała pracownikom jednorazową zapomogę 
aby* w tym względzie zachęcić pracowni
ków do zredukowania swych żądań. 

Wobec tego, że dyr. Ring i tego nie u* 
względnił, konferencję przerwano. bip. 

Wczoraj w nocy odbyło się walne 
zebranie pracowników KEŁ.. na którem 
postanowiono czekać z poruszeniem pra
cy do czwartku do g. 4-ej po poł. Jeśli do 
tego czasu dyrekcja KEŁ. nie udzieli pra
cownikom 55 proc podwyżki, wówczas 
tramwaje staną. 

0 paszporty dla dzieci do lat 14. 
OKÓLNIK MIN. SPRAW WEWN. DO WOJEWODÓW. 

paszportów w których mogą być dzieci 
spisane. Dzieic w wieku szkolnym do l i t 
14 włącznie, o ile wyjeżdżają za granicę 
nie z rodzicami lub prawnymi ich zastęp
cami, winny uzyskać paszport bez wzglę
du na to, czy udają się w podróż same, 
czy też w towarzystwie osób dorosłych. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Szewcy żądają 61 procent podwyżki . 

W lokalu okręgowej komisji zwtąz 
ków zawodowych, odbyło się zebranie 
szewców, na którem obradowano w spra 
wie wystąpienia z żądaniem podwyższe
nia dotychczasowych płac w związku z 
szalejącą wciąż drożyzną. 

Po referacie i dłuższej dyskusji uch
walono zwrócić się do pracodawców o 

podwyżkę płacy 61 proc jak to wykaza
ła komisja w przemyśle włókienniczym. 

W sprawie tej miała się odbyć wspól
na konferencja u inspektora pracy, jed
nak z powodu nieprzybycia przedstawi
cieli pracodawców, konferencja został? 
odroczona do czwartku, bip. 

^nkiewiczówki") 
i f t J'nji Łódź-Zgicrz istniała już przed 
^ kim. strefa podmiejska do „Juljano 

*ftlnf . z w , a - z k u . z powyższą inowacją 
" f z r l i J s z y s i e o dPowiednia cena biletów 

^azdowych na peryferje Łodzi. 

Kasa chorych otworzyła ostatnio Z 
apteki, a obecnie prowadzone są intensy
wne prace nad Uruchomieniem 4-ej, któ
ra też w najbliższym czasie zostanie od
daną do użytku. 

Z kasy chorych. 

^ u o w y c n na peryterje Łodzi. • f > - » S t n i . « e i z s y rocznicę walk o niepodległość. W I P*'^ 1* S | S 

Ostatnio zawarta została umowa z 
aptekarzami, na mocy, której recepty ka 
sy chorych traktowane będą narówni z 
innemi. Obecnie w toku jest sprawa nad 
rewizją umowy z lekarzami, bip. 

a jednak jesl prawdą, że mlrftb drożyzny, 
firma SCHMECHEL i ROZNEłŁ Łódź, Piotr
kowska 100 l Filja 160 sprzedaje stare eipasy 
garniturów męskich, palt, spodni, bielizny 

^^ainskiej po tanich cenach 

i i i. Bigi 

7. powodu trwającego kryzysu w prze 
myślę włókienniczym zredukowały pra
cę w Zgierzu fabryka „Borsta" do 4-ećli 
dni w tygodniu. Przemysł Chemiczny w 
Polsce 4 drii, Akcyjne T*Wo Zgierskiej 

Jj1 uczczenia czynu zbrojnej walki o 
J^ość, z okazji dnia imienin marszałka 
^ e ^ a Piłsudskiego 19 marca, zawiązał 
^. W Łodzi komitet obchodowy w skład 
°̂r,ego wchodzą przedstawiciele organi-

1i? ł . 'SJ kobiet polskich, Polskiej orga-
jj^cji Wolności, Związku strzeleckiego, 
towarzyszenia legionistów. Pragnąc jak 
(J b a rdzi e j uświetnić uroczystość, Korni- i , lwiercizcnie p. Brodatego, jakobyn 
h1 Postanowił zaprosić do udziału ftfzed- zapłacił tylko wekslami jest nieprawdzi- Onegdaj około godziny 5-ej po po(., 
ociel i społeczeństwa łódzkiego. Naj- w e . Gotówką zapłaciłem 50.000 mk. i wy- do zakładu fotograficznego Edwarda lAli-
o^ze posiedzenie wraz z zaproszonemi stawiłem 2 weksle jeden na 75.000 mk. — pelta (Nawrot 24) zjawiło się 4-eclii mlo-
d ^ ^ n i odbędzie się w dniu 1 marca br, drugi na 100.000 mk. dych mężczyzn w wieku od 20—24 lat, 
»j.?°dzinie 8 wieczorem w sali Rady miej- 2. Weksel na 75.000. zapłaciłem, osta- którzy oświadczyli, że chcą zrobić zdję-; 

*' (Pomorska 16Ł tnie^o zaś weksla na sun\ę 100.000 nic mo- C J E fotograficzne jeszcze zjedna panią i 

Redukcja pracy w Zgierzu. 
Manufaktury 4 dni, Lorenz i Kruszę 4 dni, 
Przędzalnia w Zgierzu 5 dni, fabryka Bel 
Ernest 5 dni i fabryka sukna Szydłowskie 
go 4 dni. bip. 

„Mściciele" przy pracy. 

Kronika policyjna. 
głem zapłacić w terminie, bo n BrodaW " " W a n c z n e jeszcze z Ji 
nie przedstawił weksla do zapłaty, chede P ° . i n J o r m 0 w a ć się o cenę. Ody Kllppel oś 
zwlekać z wykonaniem pomnika wiaaczył, ze pół tuzina pocztówek takiej 

t i>* ł y z.?on w/ 3 - 1 2 - , u t c g ° 23- udałem się,'bv obei- * [ u p . k ' p o w i n n o kosztować 6000 mk.. na-
?S«1 65 h-i T 0 " ' " m , c " , c a , y " " V u I- C=- rzeć pomnik wtedy p. Brodat- powiedział R , e 3 e d ! e n z Przybyszów wyjął rewol-
| > ł d r z l , " ™ £ ' P O W R A C A ^ C D O ^MU że pomnik znajduje się w 2-rjici ficii ie- W e r i Przystawił lufę do głowy Kllpelta. 
V.° U r a e l * " m k n i c t < : - Przypuszczając, że BRAT dnocześnie przedstawił mi weksel na 100 . ^ n a p a d n i ę t y chciał wszcząć alarm 

C*»» zJU ? p , 1 l c c z b e "k«iecznio. tysięcy mk. do zanłaty, iadałac 38 000 ^ ° W C Z a s Jeden z bandytów zatknął mu 
C ł I* . >prT ! U R K ? O D K L U C " * P"C- m k < Pro^ntu (czyli 10 -romile), która to uaf a c l l l js teczką i zagroził śmiercią. 
R . *Kd ,o i ! j^ , c c o ś z , c f i o - Pobiegł więc sum" natvchmiast z.inłnrOpm , bandyci swoją ofiarę rzucili na ziemię 
l i ** d *k" , P°Uotowia ratunkowego „Linas 
•'̂ ^ « PO OTWARCIU DRZWI ZAUWATM "ily*^ 1 P° OTWARCIU drzwi zauważono Izraela 
' W i e r d z ł C C ^ ° n a P ° d ł o d j : c nieżywego. Jak 

n ^ ' ekarz, śmierć nastąpiła wskutek wady 
\ A KTÓRĄ zmarły cierpiał od dłuższego CZA-
' V p i * n y t s x e m zawiadomiono policję i przy 
'

W

° W o . £ k

t

ł

a W

.
i o B O P°»l«runck do zejścia władz 

sum_«.natomiast zapłaciłem. | ( z ^ | | VydftńVffi*ltitt«»* z wejścia 
Oświadczam pozatem, że jestem tylko f „ „ i ! V ' 
n V m * Mu n o » U ^ « , n U ! « n I kontowego i od szafy. . . 

Celem zapobieżenia alarmowi ze stro jednym z wielu poszkodowanych i na ż-ą 
dani^ mo<- służyć nazwiskami osób po 
zkodowanych w uentyczny snosób 

Jeżeli p. Broda'- < *• onia 30 lutejfo'23 
r. pomnika nie wystawi, sprawę skieruje 
na drorf" sądową. 731—1 

W. Ncumark, Lipowa 25. 

ny napadniętego, bandyci wzięli kilka po 
duszek z łóżka, któremi go przydusili. 
Następnie jeden z bandytów zamknął 
drzwi z wejścia frontowego i przystąpili 
do rabunku, łupem którego padły obiek
tyw fotograficzny, 2 palta, nowe ubtanie 

Nagle ktoś zapukał do drzwi fronto-, 
wych. Napadnięty, usłyszawszy to podi 
niósł głowę, lecz bandyci przystawili mu 
bron do skroni i zmusili go do położenia 
się. Bandyci prędko zrabowane rzeczy 
popakowali i po godzinnej „robocie" wy.« 
szli, nie zatrzymani przez nikogo-

Napadnięty przekonawszy się iż ni
kogo w mieszkaniu niema, podniósł się 1 
uwolnił się od krępujących go więzów. 

Na stole Klippel znalazł karton foto
graficzny, na którym u góry było napisa
ne poprawnym charakterem pisma „Pam 
Czorną Rękę", i u dołu tegoż kartonu 
„Mściciele Czarnej Ręki". Prócz tego na 
stole znaleziono czarną maskę i podarta 
maciejówkę. 

O powyższym p. Klippel zawiadomił 8 
komisariat, który wystał na miejsce na
padu funkcjonariuszy policji, lecz ci wraz 
z wydelegowanymi wywiadowcami urzę 
du śledczego na ślad bandytów nie na-; 
trafili, bip. 



Str. f5. „R E P U B L I K A* 

Referat do walki z lichwą ukarał Gostomskiego 1 Kopczyńskiego i zarekwirował mąkę dwucli 
banków łódzkich. 

MIASTA PRAGNĄ SPRZEDAWAĆ SÓL Walka z fałszerzami żywności 
Będą karani więzieniem do 5 lat. 

Z KONFERENCJI W MIN. ZDROWIA PUBLICZNEGO. 
W pierwszych dniach lutego r. b. w I 

gmachu min. zdrowia publicznego w 
Warszawie odbyta się konferencja dy
rektorów państwowych zakładów bada
nia żywności, zorganizowana przez M- Z-. 
P.', na której z ramienia łódzkiego zakła
du obecnym byt p- inż. St. Kempiński. 

Tematem obrad były sprawy aktualne 
fako to : ujednostajnienie sposobów ba
dania produktów spożywczych, ustano
wienie norm, co do dobroci artykułów 
spożywczych, które to normy obowiązy
wać mają w sądach w sprawach wyto
czonych przeciwko fałszerzom, sprawy 
kwalif ikowań za fałszowanie produktów 
spożywczych według odnośnych arty
kułów k. k., przyczem uchwalono, iż za 
fałszowanie produktów spożywczych na
leży winnych pociągać do odpowiedzial
ności sądowej z art. 218 k. k., przewidu 
iacego pozbawienie prawa prowadzenia 
handlu na czas od jednego roku do lat 
pięciu. W jaskrawych zaś wypadkach 
za fałszowania — szczególnie mleka, 
które to za fałszowanie w czasach osta

tnich, pomimo silnej kontroli, dochodzi do 
rozmiaru wprost zastraszających — pań
stwowe zakłady żądać będą wymierze
nia kar w mysi art. S 9 1 p. 3 (oszustwo), 
który przewiduje kary wiezienia. Prócz 
powyższych spraw przedmiotem obrad 
konferencji była kwestja przejęcia dozoru 
nad wyrobem i handlem kosmetyków, jako 
przedmiotów codziennego użytku, oraz 
sprawa wpółudziatu państwowych za 
kładów badawczych w wystawie higjeni 
cznej, urządzonej w Strasburgu ku czci 
Pasteura. 
. Zakład tódzki dostarczył już znaczniej

szą ilość eksponatów na wystawę z po
siadanego zbioru prócz zafałszowanych, 
a pobranych na terenie jego działalności 

Na zjeździe na wniosek M. Z- P. uchwa
lono wobec doniosłego znaczenia takich 
zjazdów w sprawie walki z załalszowa 
niem produktów spożywczych, które sil 
nie daje się odczuwać we znaki ludności, 
aby konferencje podobne odbywały się 
częściej, tak iż następna odbędzie się już 
za 2—3 miesiące, (bip.) 

KONTYNGENT WYWOZU JAJ 
ZOSTAŁ OKREŚLONY NA 2400 WAGONÓW. 

Jak się dowiadujemy, kontyngent wy 
wozowy jaj na bieżący rok został zasad
niczo określony na 2400 wagonów. Kon
tyngent jest za wysoki. Związek organiza 
cji rolniczych, wypowiedział się za kon
tyngentem znacznie niższym. 

Jeżeli reprezentacja rolników, zainte
resowanych w wywozie stawia żądanie, 
aby wywóz był dopuszczalny tylko do 
takich granic, by nie ucierpiały na tem in 
teresy spożywców miejskich to nie ulega 
kwestji, że interesy eksportów powinny 
być podporządkowane tej samej zasadzie 

Skoro preliminowany kontyngent ca
łoroczny wymaga pewnej redukcji, to o-
kreślona kwota na pierwczy kwartał oz
naczone podobno na 650 wagonów, po
winna temsamem uledz zmniejszeniu, co-
najmniej o 50 proc. 

W technice wywozowej są zapowie
dziane znaczne zmiany w tym kierunku 
że pozwolenia na wywóz mają być udzie 
lane wyłącznie firmom zakwalifikowa 
nym, mogącym się wykazać odpowiednie 
mi urządzeniami do sortowania i przecho 
wywania jaj. Zasada powyższa była przy 
jęta już w roku ubiegłym, a w rezultacie 
wytworzył się na olbrzymią skalę hande 
certyfikatami wywozowymi, ponieważ w 
rozdziale wywozu zapanowały wszech 
władnie wp ływy pokątne, wobec któ 
rych zarówno czynniki społeczne, jak 
też ministerjum przemysłu i handlu byty 
zupełnie bezsilne. 

Zachodzi więc obawa, że 1 w tym ro 
ku nie ominą nas skandale Jajezarskie, 

Sfałszowanie pieczęci referatu do walki 
z lichwą. 

Skonstatowano ostatnio, że pieczątka 
referatu walki z lichwą, stwierdzająca 
złożenie odpisów cennika w referacie, 
została sfałszowaną. Jednocześnie należy 

podkreślić, że referat żadnych cen nie 
ustala i nie zatwierdza, lecz rejestruje 
ceny na podstawie przedstawionej eks 
pertyzy fachowców, (bip.) 

Ale sprzeciwia się temu min. skarbu. 
TO NIEZGODNE Z PROGRAMEM GOSPODARCZYM MIN. GRABSKIEGO. 

wyższą popiera, nie może nie u w z # 
dniać przedewszystkiein interesów og0'u 

spożywców miejskich, zjednoczonych w 

myśl życzeń i wskazań tegoż ministef' 
stwa w, jedną wielką spółdzielnię-

Zakupywaną w ministerstwie sól, to
warzystwo mogłoby przydzielać za P0' 
mocą własnych lub miejskich aparato^ 
rozdzielczych bezpośrednio s p o ż y w c o 1 " 
i w ten sposób uniknęłoby się tych U $ l 
nych a drogich pośredników obarczają
cych kieszeń gnębionego drożyzną spo
żywcy. 

Jeżeli ministerstwo odmówiło towa
rzystwu prawa nabywania soli, tego pod' 
stawowego dla ludności artykułu, a prfi/' 
dzielałaby sól prywatnym firmom 
działałoby wbrew własnym interesoto 
skarbu i wbrew nakreślonej przez P 3" 8 

ministra polityce. 
Z tych względów oraz zważywszy 1 1 8 

rozpaczliwy stan ludności miejskiej. 
równo finansowy, jak i aprowizacyjf1" 
uważamy, że powyższa decyzja jest me' 

W tych dniach iow. aprowizacji miast 
olski złożyto na iccc ministra skarbu na

stępujący memorjał: 
„Pismem z dnia 20 października 1922 r-

izda skarbowa w Warszawie zawiado
miła nas o odmownej decyzji • w przed
miocie udzielenia nam koncesji na hurto
wy handel solą w miastach Polski. 

Decyzja powyższa jest motywowaną 
cm, że na mocy istniejących przepisów 

jedna i ta sama osoba może ; otrzymać 
tylko jedną koncesję na oznaczoną miej
scowość. 

Decyzja ta jest niesłuszną, gdyż towa
rzystwo nie prosiło i nie prosi o danie 
koncesji na daną miejscowość, lecz o 
jedną, gdyż chce mieć możność sprzeda
wania soli w tych miastach, dla których 
jest ekspozyturą handlową, przeznaczoną 
dla zaopatrywania w artykuły koniecznej 
potrzeby miejscowej ludności-

Jak widać z decyzji powyższej nie 
wzięto pod uwagę charakteru towarzy
stwa, potraktowawszy je, jak zwykłą 
firmę handlową. 

Jednak towarzystwo, choć ma formę 
instytucji handlowej, jest przedewszyst 
kiem organizacją społeczną, stanowi bo 
wiem własność wyłącznie miast polskich 

nie ma celu osiągania zysku, lecz pomoc 
ludności miejskiej w walce z drożyzną. 

Ministerstwo skarbu, które akcję po 
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słuszna i krzywdząca nictylko nasze t<j" 
warzystwo. lecz \ ogól ludności miejsk'u 
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zaszczyt prosić o<ira ministra •> Pole c e ' \ p>ar. 
rozpatrzenia..ponownego sprawy P 0 ^ ^ , 

Dyrektor łódzkiego państwowego za
kładu badania żywności inż. St. Kem
piński zwrócił się z inicjatywą do p. ko
misarza rządu o zwołanie konferencji 
przy wspótdzlale sędziów. Celem tej 
konferencji będzie wytycznie ogólnych 
zasad dla walki z fałszowaniem mleka, 
które zatacza szerokie kręgi, a które nie 
zawsze znajduje zrozumienie i poparcie 
ze strony sędziów. Sędziowie niekiedy 

s z e j l udzielenia naszemu towarzy* 1*^ 
praw£ nabywania soli na potrzeby m'

8 ^ali 
— spólników towarzystwa. S 1 

l Y/O 

O dobre mleko. 
Jak to miało miejsce w Tomaszowie M*' ^ 0 ( J 

zowieckim. wychodzą z założenia. I 
fałszowanie mleka jako nieszkodliwe d ' 8 

zdrowia, nie Jest żadnym przestępstwo^! 
jednak zaznaczyć należy, że czyn t a R 

jest fałszerstwem. . 
Konferencja zajęła się również sprav 

grzywien, nakładanych na f a ł s z e r z y , ^ 
re wobec deprecjacji 
niskie, (bip.) 

waluty są 

„Społeczna" działalność banków. 
Nietylko szachrują walutą, ale także mąką. 

Handlowy w Warszawie, w celach 
kulacyjnych. 

Mąkę przekazano do dyspozycji ^ \ 
ratu walki z lichwą przy komisirjac l 

rządu. bip. 

Na stacji Chojny zatrzymano 376 wor 
ków mąki żytniej, przetrzymywanej w 
magazynach kolejowych przez „Bank 
Związku Spółek Zarobkowych" r Bank 

Gostomski i Kopczyński paskują. 
Do odpowiedzialności karnej pocią

gnięto właściciela cukierni Gostomskiego 
za przekroczenie przepisów o walce z 
lichwą i pobieranie nadmiernych cen. 

Policja pociągnąła do odpowiedzial

ności karnej za pobieranie nadmierny cl' 
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Poi 
cen za pieczywo właściciela sklepu s P.g ( J"« 
żywczego przy ul. Piotrkowskiej 
Juljusza Kopczyńskiego, (bip.) 

Fabryka dachówek 
asbesto wo- cementowych 

„W I E K" 
J A N J A C K 1 SJ i * 

— ZAWIERCIE (OGRODZIENIEC). — 

Najtrwalsze i najlżejsze dachówKl. 
Najlepszy materjał izolacyjny dla 
dachów i'ścian; przy wiązaniach 
dachowych wymaga zaledwo 
jednej trzeciej części zużytkowa
nego normalnie drzewa. :: :: :: 

P R Z E D S T A W I C I E L NA Ł O D Z : 

MIECZYSŁAW HERTZ, 
Al . KościuszKi 61. Al . KościuszKi 61. 

OFERTY W ZŁOTYCH POLSKICH. 
Instytucie rządowe z reguły wymaga

ją od przedsiębiorców, ubiegających się o 
powierzanie im dostaw, składania ofert w 
markach polskich. 

Dostawcy bardzo rzadko składali o-
ferty w cenach stałych, zwykle były to 
ceny rublowe, często oparte na nader 
skomplikowanych formułach, będących 
niejednokrotnie źródłem nieporozumień 

przy obrachunkach. 
Obecnie coraz częściej instytucje rzą

dowe otrzymują oferty firm krajowych w 
złotych polskich, płatnych według kursu 
franka szwajcarskiego na giełdzie war 
szawskiej w dniu płatności. 

A więc sfery gospodarcze w praktyce 
same występują z inicjatywą dokonywa 
nia obrachunków w złotych. 

Jak się dowiadujemy, Ministerjum 
poczt i telegrafów zwróciło się do mini 
sterjum skarbu o wyrażenie zgody na 
przyjmowanie ofert w teoretycznym zło
tym płatnym w markach. 
WALKA O PLACE GÓRNIKÓW W ZA 

GEBIU DABROWSKIEM. 
Przemysłowcy dają 120 procent podwyż 

kl górnicy obstają przy 1 4 0 proc. 
(Telefonem z Sosnowca) 

Zatarg w sprawie płac nie został do
tychczas zakończony. 

Przemysłowcy proponują 120 proc. 
podczas gdy górnicy stoją przy 140 proc. 
oraz 40 proc. zasiłku zwrotnego- 15 proc 
obiecują zwrócić do 15 marca a 25 proc. 
15 kwietnia. Żądania te postawiono w for 
mie ultyrłiatywnej, która została przez 
pracodawców odrzucona. 

Wobec tego rokowania zostały przer
wane. Wczoraj wywieszono na bramach 
kopalń ogłoszenia, że kopalnie ofiarują 
IZO proc podwyżki na marzec i że za
robki odtąd wypłacane będą w 3 termi
nach, a nie w. dwóch, iak dotychczas. -

WALUTA POLSKA NA GÓRNEM 
ŚLĄSKU. 

PAT. — WARSZAWA, 27 l u t e g o -
W Dz. Ust. Rzplitej Polskiej nr. 115 

&i 

At1' 
23 grudnia 22 r. ukazało się rozporza.0,^ 
nie Rady min. w przedmiocie zapro^ 3 ^ 
nia waluty polski : w górnośląskiej

 cZj'11[y 

Zgodnie z postanowieniami po lsko-n ' c ^ 
ckicj konwencji górnośląskiej zyskał r 

województwa śląskiego w miejsce "W*!1 

niemieckiej z dnia 1-ego listopada 
Zgodnie z postanowieniami polsko-nic^ 
ckicj konwencji górnośląskiej zyskał f l 

polski na podstawie powyższego rozp0 £ 
dzenia z dn. 1-szym stycznia 1923 t- P ĵ, 
wo postanowienia, że już w okresie P r ^j 
ściowym do 1-go listopada 23 r. m2"^, 
prlska będzie miała równorzędnie tT1p 
ką niemiecką wolność zwalniania od, 
bowiązań powstałych w okresie od ' 
1 stycznia 23 r. jako dnia urzędowego 

prlska będzie miała równorzędnie z ^ 
nit 
,'ią 
tyc 

wiadomienia rządu niemieckiego o 
wadzeniu waluty polskiej. 

5 # 

Dokój stołowy 
krzesła skóra krvte. krzesła skóraj kryte. 

sypia ln ia m a h o n i o w a , mało u ^ " i z i c 
zaraz do sprzedania. Wiadomość w sW a 0,3. 
mebli S. Salomonowie* 1 S-ka, Dzielna,,. , 

TEATR „ S C A L A " ^ 
OZ1S, o 

SUBLOrtATORK^ 
Józef WĘGRZYN 

8 . 3 0 wieczór 

z calk. zespołem teatru „Rozmait°* c 

, . - Bilety z data 1 marca są ważne d z ly28" 
Bilety w kasie teatru 
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^ P U B L I K A " 
Łódź 

'"tego 1923 r. KURJER HANDLOWY 
i z m 

KAPITALIZM POLSKI 
^ o b e c i d e i p r z y j m o w a n i a o s z c z ę d n o ś c i w z ł o t y c h . 

I Głęboką wdzięczność winniśmy panu 
^"lydentowi Rzeczypospolitej Wojciecho 
Werau, za zajmowanie się zagadnieniami 
tury ekonomiczno- skarbowej, których 

5%ślne rozwiązanie jest bodaj że najważ 
'iszym czynnikiem, wpływającym na o-
^eczne pewne ugruntowanie naszego 
|W państwowego. Tej inicjatywie pana 
f*iyde nta zawdzięczamy spopularyzowa-

r Qiektórych zasadniczych poglądów re-
rCzentacji interesów polskiego kapitali-
/u> na poszczególne zamierzenia p. mi-
J^a skarbu Grabskiego w dziedzinie f i 
gowej. 
Nie będziemy omawiać poglądów cen

n e g o związku przemysłu finansów, han 
* ' górnictwa, na zagadnienie podatko

wi' Są one zasadniczo trafne. Natomiast 
ukazanie całokształtu zagadnienia kre
dowego z wprowadzeniem oszczędności 
'dług miernika złotego, nie wytrzymuje 
fjYki. 
Reprezentacja centralnego związku, za 

lJ*'t stwierdzić, w Belwederze słuszność 
J^dy kredytu złotego w dziedzinie inwe-

i produkcji, a niedopuszczalność jego 
sędzinie handlu napadła na innowację 

powadzoną przez min. Grabskiego w 
^dżinie pobudzenia ruchu oszczędnośclo 

„REPUBLIKA* 
Łódź 

28 lutego 1923 r. 

ta 

. 'elegacja centralnego związku wyrazi-
J^gląd, że jedynie lokowanie oszczędno-
:bezpośrednio w warsztatach pracy,, jest. 
'lanowiska ogólno-gospodarczego jak 

^ardziej wskazana. Zapomnieli jednak 
Panowie o formie, w jakiej to lokowanie 
L^pować winno. Może być jedynie ra« 
palnie przeprowadzone za pośrednicl-
^ banków, które winny być zbiornika-
*Volnej gotowizny umożliwiając tera sa-

racjonalne umieszczanie jej bezpośre-
W przemyśle i handlu a to w formie 

Podzielnego grynderslwa lub też subsy-
B^ania kredytem. Jeżeli zdaniem delc
i e centralnego związku, dla przemysłu 
jkystnem jest dotychczasowa fojma u-
j e ż e n i a oszczędności w walorach prze 
[Nowych, to naszym zdaniem jest ona 
interesów ogółu bardzo groźna. Posia-
"« drobnych oszczędności, którzy umie 
ają swe grosze w akcjach, narażeni są 
ogromne niebezpieczeństwa. Pomijamy 

plrją bezsilność i niemożność orjento-
Wa się o istocie przyczyn wpływają-

na kurs akcji, natomiast musimy po-
ffjrzyć dawno stwierdzony pewnik, że 
ISV akcjonarjusz jest manekinem, który 
jfaje swój kapitał w zamian za śmiesznie 
Jj 8 . dywidendę płatną u nas w zdeprecjo-
Ĵanej walucie. Tak więc powiększanie 
*rogą dopływu pieniężnego dla produk

c i e jest bynajmniej korzystne i bezpie-
*e dla ogółu. 
L Jedynym sposobem zapewniającym 

C*°iesieni.e zmysłu oszczędności jest wła-
4 zwalczana przez centralny związek 

na Jada wprowadzenia oszczędności na 
pławie obliczania Ich wartości w złocie. 
t ^ąd w rozumowaniu centralnego zwią 

1 tkwi w braku nieprzyczynowego 
-.tania zagadnienia kredytu z proble-

^ oszczędzania. Wynika to stąd, że 
iPo&iinają o konieczności różniczkowa-

Pojęcia kredytu, wedle celów którym 
u .suiżyć. Problem ten wielokrotnie oma 
i ^ m y . Jasnem jest, że cały zapas osz-
Itjdjiości zebranych na podstawie obli-
?"'a ich wartości w złocie może być 

^chmiast oddany na usługi obrotu, — 

przyczem te czynne złotowe operacje 
banków, bynajmniej nie wymagają zgro
madzenia tak znacznych rezerw zabez
pieczających możność szybkiej likwida

cji, by wskutek tego zwiększyć się miał 
nacisk na rynek dewizowy. 
to centralny związek. 

Również nieścisłem jest twierdzenie, 
że wprowadzenie złotowych oszczędności 
zmusi banki do ograniczenia ich operacji 
czynnych, zwiększając zarazem koszty 
handlowe. 

Trudno również nie nazwać konkluzji 
delegacji centralnego związku o podwói-
nem (dlaczego akurat podwójnem) podro
żeniu kredytu, właśnie wskutek oszczęd
ności złotowych. Jasne i oczywiste są po
budki centralnego związku, które nakaza
ły mu walkę z ideą wznowienia oszczęd
ności, którą realizuje min. Grabski. Cho
dzi tutaj o tani kredyt. Zamiast jednak za
projektowania pewnych koniecznych zre 
sztą zmian w systemie oszczędności złoto
wych oraz opracowania detalicznego od
powiedniego programu kredytowego przy 
stosowanego do naszych stosunków eko-
nomiczno-skarbowych, centralny związek 
ograniczył się do potępienia tej akcji. — 
Posługiwał się przytem tak powierzcho-
wnemi porównaniami, jak identyfikowa
nie złotowych wkładów oszczędnościo
wych z pożyczką złotą, ograniczył się do 
stwierdzenia upadku klasy rentjerów za
pominając równocześnie o środkach, któ
rych zastosowanie umożliwiłoby jej pono
wne powstanie, wreszcie apodyktycznie 
stwierdził, że oszczędności czynić będą 
przeważnie osoby żyjące z uposażeń słu
żbowych. 

Jednem słowem sprawę potraktowano 
nadzwyczaj powierzchownie jakkolwiek 

potępiono ją w słowach niezwykle moc
nych. Żałujemy, że w naszym piśmie jako 
dzienniku, nie możemy wykazać anality
cznie całej bezpodstawności ujęcia spra
wy oszczędności złotowych, przez central 
ny związek. 

Nie możemy również pominąć niezwy
kle charakterystycznego dla naszych sto
sunków objawu. Nasze sfery gospodarcze 
we wszelkich wystąpieniach, celem obro
ny zagrożonych interesów, nie argumen
tują swych wywodów cyframi. Poprostu 
unikają ich i boją się ich. 

Metoda ta jest całkiem zła. Wzbudza 
przedewszystkiem brak zaufania do wy
wodów i odbiera im konieczną w takich 
wypadkach siłę i nłewzruszałfiość. 

Nie wiemy co odpowiedział pan Pre
zydent Rzeczypospolitej, na postulaty cen 
tralpnego związu. Gdyby był zażądał cyfr 
uzasadniających słuszne zresztą uwagi w 
zakresie podatkowym, to temsamem prze 
konałby się o powlerzchownem ujmowa
niu zagadnienia oszczędności złotowych i 
wiązaniu ich z zagadnieniem kredytowem. 

Dochodzi stąd do wniosku, że im prę
dzej rząd nasz przy wystąpieniach repre
zentacji gospodarczych, żądać będzie sta
le 1 zawsze — jak czyni to dotychczas je
dynie p. min. Grabski — wypracowanych 
i cyfrowo uzasadnionych elaboratów eko
nomicznych, to zyska w ten sposób wiele 
niezwykle cennego materjału, a poważne 
nawet instytucje gospodarcze uchroni 
przed nazbyt lekkomyślnem stawianiem 
cyfrowo niesprawdzonych tez. 

Dr. Leszek Kirklen. 

Przed utworzeniem banku biletowego. 
W sobotę ubiegłą w ministorjum skar 

bu odbywał się dalszy ciąg konferencji ze 
sferami gospodarczemi, poświęconej o-
mówieniu programu sanacyjnego, opraco 
wanego przez p- ministra Grabskiego ja-
kote l rozpatrzeniu wysuniętej przez p-
Grabskiego koncepcji stworzenia Banku 
Emisyjnego przed osiągnięciem równo 
wagi budżetowej celem puszczenia w o 
bieg dla celów gospodarczych bankno 
tów złotowych, zabezpieczonych krusz-
czern i wysokowartościowemi walutami. 
Funkcją zasadniczą tych banknotów 
prze nadaniem Im charakteru prawnego 
środka płatniczego miałoby być wzno
wienie normalnego kredytu w życiu gos-
podarczem | przygotowaniem do reformy 
walutowej. 

Senator Brun w bardzo obszernym 
przemówieniu usiłował dowieźć, że micr 
nik złoty odbije się ujemnie na życiu gp-
spodarczem kraju. — w konkluzji jcdnlk 
Jako rzecznik Rady giełdowej godził się 
na miernik złoty, ale tylko w zastosowa
niu do podatków, stawek ubezpieczenio
wych i kredytu długoterminowego. 

Senator Karpiński w imieniu związ
ku banków wyrażał obawę, czy miernik 
ten da się pogodzić z operacjami finanso-
wcmi, popierał pozatem bardzo gorąco 
zamierzenia p. ministra skarbu, zaznacza 
ląc, że naprawa skarbu możliwa jest ty l -
(0 wówczas, gdy instytucje ustawodaw

cze zrzekną się na czas pewien swycb 
przywilejów na rzecz ministra skarbu 
celem przeprowadzenia ustaw podatko
wych. Ż wielkicm uznaniem wyraził się 
p. Karpiński o projektowanym podatku 
od obrotu, który przysporzy skarbowi 
znaczne dochody. 

Pan Edward Natanson wyrażał oba
wę, czy miernik wartości, oparty na ce
nach hurtowych, pokona drożyznę. 

Pan minister skarbu, odpowiadając na 
zarzuty poprzednich mówców' udawad-
niał, że miernik ton, oparty na cenach 
hurtowych, przyczyni sie w sposób de
cydujący dv stabilizacji budżetu. 

Pan Adolf Perctz w obszernym prze
mówieniu wykazał celowość projektu p. 
ministra i powołując się na powagi nau
kowe (jak Benedikt Vissering i inni) 
stwierdzili, że banknoty wymienialne na 
złoto znaczną odgrywać moga role w 
handlu zagranicznym 1 utorują drogę 
przyszłej walucie polskiej, prosił przeto 
pana ministra, aby zamierzanie to o 
daleko sięgającej doniosłości walutowe! 
mogło być wprowadzone w czyn w jak 
najkrótszym czasie. 

Na prośbę sfer gospodarczych, by pro 
iekt utworzenia banku emisyjnego mógł 
być omówiony w ich organizacjach, p. mi 
nister odłożył dalszy ciąg konferencji na 
koniec bieżącego tygodnia. 

Wiadomości gospodarcze. 
KREDYTY ZŁOTE W P. K. K. P. 

(, K V/# _ WARSZAWA, 27 lutego, — 
e ,nysłowcy zaczynają coraz chętniej 

'^Ystać z kredytów złotych z P. K. K. 
dnia 22 do 24 bm. udzieliła P. K. K. 

/Przedsiębiorstwom różnych gatunków 
ly ""tysłu na blisko 4 miljardy marek po-
(ji * ek zabezpieczonych towarami w mier 
\ ^ Złotym. Jest to jeden dowód więcej, 
^zetnysłowcy mogą opierać swoje obli 

n ' a na kredycie złotym. 

BILANS PKKP. 
|(.r'lans dekadowy Polskiej Krajowej 
|j ^Pożyczkowej na 20 lutego wykazu 
Dąfi " r *ymie powiększenie długu skarbu 
&G,Stvva o 1455 mil jardów, czyli do 950 I 
(^•niljardów wtedy, gdy obiog bankno-
1^podniósł się o 72,431 miljonów do mk 
5|c !'516,235,175,50. Coraz więcej zbliża 
dni u 5 s k a r b u d o c y r , y obiegu. W ciągu 
W s i c c i u P ° r t f e l wekslowy powlęk-
< t ) ' ° 0 19 miljardów do 210 miljardów, 
J l f j yozk l o 4 miljardy do 60 miljardów. 

i rachunki „nostro" wskazują 
V ° s t i wyrażają w markach złotych su 

WZROST PRODUKCJI W KAMPANJI 
CUKROWEJ 1 9 2 2 1923-

Do bieżącej kampanjl cukrowej przy
stępowały prawie wszystkie kraje euro
pejskie, produkujące cukier, z wielkim 
optymizmem. Dzisiaj, kiedy przeróbka 
buraka jest już w całej Europie ukończo
na, wychodzi na jaw, że pierwotny opty
mizm nie miał realnych podstaw. 

Ostatnie obliczenie magdeburskiego 
statystyka Lichta wykazuje nast. stan 
prodykcjl: 

Kampanja 
1922-23 1921-22 

w tysiącach centnarów metf. 
Belgja 2,800 2,900 
Czechosłowacja 7,250 6,530 
Danja 91 n 1,468 
Francja 5.1 nr; 3.050 
Holandia 3,800 
Włochy \ m 2.175 
Węgry 700 600 
Niemcy . 15,000 13,000 
Polska ?,700 1,740 
Austrja 
Rosja 

200 163 Austrja 
Rosja £00 500 
Hiszpanja 1,700 830 
Szwecja 718 2,350 
Inne kraje 1,050 762 

45.42? 39,877 

Nie wszystkie więc kraje Europy wy
kazują przyrost, niektóre nawet znaczny 
spadek, Jak Holandja, Szwecja i Danin. 
Przyrost w ogólnej sumie, wynoszący 
5,550,000 centnarów metr. nie jest bynaj
mniej rzeczywistą nadwyżką. Składają 
się nań przedewszystkiem Francja 1 Niem 
cy, kraje które jeszcze w roku ub'ccłym 
dowoziły cukier dla własnej konsumeji, 
ponieważ ich produkcja nie była wystar
czająca na tel cel. Dane o produkcji ro
syjskiej są fikcyjne, a gdyby nawet były 
prawdziwe, to nie wystarczy ona dla knn 
sumeji wewnętrznej. O wywozie stam
tąd nic ma mowy. 

Natomiast państwa północne, których 
deficyt wobec roku zeszłego wynosi 200 
tys. centnarów, będą musiały czerpać ze 
skromnej nadwyżki tych krajów, które ją 
posiadają, to jest z Czechosłowacji i Pol
ski. Niestety, produkcja polska, aczkol
wiek wzrosła o 70 proc, jest daleka od 
wydajności przedwojennej. Jeżeli w Pol
sce z obecnej kampanjl pozostanlo zna
czna kwota cukru na wywóz, to Jedynie 
z powodu bardzo niskiej kwoty spożycia 
na głowę, nie przekraczającej przeciętnie 
7 klg. rocznie. 

W tych w a r u n k a c h , wobec braku rze 
czywistej nadwyżki, będzie popyt na cu
kier do nowej kampanii bardzo żywy. 

Istniejąca tendencja zwyżkowa ną 
głównych rynkach zapowiada trwały 
wzrost cen. 

GIEŁDY. 
Ceduła giełdy pieniężnej w Łodzi. 

ŁODŹ, dn. 27 lutego 1923 r. 
Dolary Stanów Zjedn. got.—46000—465oo 
Dolary Stanów Zjedn.czeki—455oo—46ooo 
Franki belgijskie czeki—248o—249o 
Franki francuskie czeki—2870—2875 
Franki szwajcarskie czeki—87oo—8725 
Funty angielskie czeki—212oOO—215ooo 
Korony austrjackle czeki—0.67 —o.67.5o 
Korony czeskie czeki—136o—1370 
Marki niemieckie got.—1.9o—2.oo 
Marki niemieckie czeki—1.95— 2,o5 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
ŁÓDŹ, dnia 27 lutego. 
Prima: 

20 pojed. (1.02), 1.01 doi., 24 pojed. 
(1.04), 1.03 doi., 24 pojed. skręt średni 
(1.11) 1,10 doi., twardy (1.12), 1.11 doi. 
32 pojed. (1.16) 1.15 dol„ 32 podw. skręt 
średni (1.23) 1.22 doi., twardy (1,24) 
1.23 doi. 40 pojed. (1.33) 1.32 doi., 40 
podw. skręt średni (1.43) 1,42 doi. twar
dy (1.44) 1.43 doi. 

W nawiasach kursy z poniedziałku. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA. 27 lutego (PAT). Zamknięcie 

geldy warszawikie). 
GOTÓWKA.—TRANZAKCJE. 

Dolary SUn. Zjedn. — 475oo—465or> 
Marka niem. — 2,03—1.90 
Franki franc. 2S.75~28.50 

C Z E K I . 
Belgia — 2520-248/J 
Berlin — 2,o8—-l.Go 
Londyn — 225ooo—212ooo 
N. Jork — 47ooo—485oo 
Pary* — 2915—286o ' 
Szwajcarja — 89oo—8725 
Wiedeń — 68,50-67 
Włochy — 2350-2215 

O B L I G A C J E . 
Mlljondwka — 172o—1713 
4 I pol proc. L. Z. Z. za loo rb. — 265o— 
4 i pół proc. L, Z. Z. za loo ink. —59.75 
5 proc. m. Warszawy — 375 v - " 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy — 36oco — ooooo 
Bank Zw Sp. Zarób. — ooooo—185oo 
Bank Handlowy — 71ooo— 
Bank Przcm. Lwów—1975—15ooo 
Bank Z). Z. Pol. «- ooooo— 1275o 
Bank Kredytowy — 143oo—15ooo 
Częstocice — 1675oo— IG6000 
Firley — 146oo—151oo 
Węgiel — 159ooo—157ooo 
Lilpol — 81000 ~ 7975o 
Ostrowiec ,— 74ooo—75ooo 
Zieliński — 33ooo—32ooo 
Starachowice — 4325o—41Tóo 
Pocisk — 5500—0000 
Zieleniewski — 76ooo— 
Borkowski — 665o—6100 
Janikowscy — I32oo—13ooo 
Polbal — 42oo—425o 
Majewski — 85ooo—95ooo 
Nobel I8000—I8I00 
Siła i Światło — 0000—85oo--87oo 
Spiess — 17ooo—16000 
Ortwien — I6000—155oo 
Rudzki — 475oo — J725o 
Ursus 1-em — 3oooo—ooooo, 

U-em — llooo—ooooo 
Parowóz — II800—112oo 
Żyrardów — 17ooooo—lCSoooo 
Hurt — 89oo—835o 
Żegluga — 48oo—4R5o 
HaberDtisch — 295oo—3oooo 
Nafta — 7525—76oo 
Lenartowicz — 625o—615o 
Ćmielów —315oo—ooooo N 

Chodorow —53ooo—52ooo 
Spirytus — 55ooo—53ooo 
Michałow — 37ooo—39ooo 
Cukier — 185ooo—185ooo 
Drzewo — 625o—62oo 
Cegielski — U 8000—lMoao 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
BERLIN. 27 lutego. — Giełda urzędowa) 

Kursv w nawiasach oznaczają pogieldę. 
Warszawa — 46.— (46.—) 
Marka polska 48.5o (48)— 
Nowy-York —22.643,25—22.750,75 (22.50o) 
Londyn — 106,483,12 —107,016,88 (I06.000) 
Paryt — 1.391,51—1.398,49 (1388) 
Wiedeń — 31,77—31,93 
Praga — 660,32—671,68 (687,50) 
Włochy — l.o87,27—l,o92,73 (l,o85) 
Belgja — 1.216,95—1.223,05 
Budapeszt — 7,38—7 72 
Szwajcarja — 4.234,38—4.255,62)— . 
Helsingfors — 610,47—613,53 (623) • 
Sofja — 129,o7_13o,33 
Holandja — 8.967,52—9,012,48 (89o9) 
Chrlstjanja — 4.139.62—4.16o,38 
Kopenhaga — 4.389. 1.411.— 
Stokholm —6.009,93—6.04o,o7 
Bucnos-Alres — 8.428,87—8.471,13 
ODAŃSK. 27 lutego. — Giełda urzędows. 
Warszawa — 46,13-46,37 
Marka polska — 49,13— 
Nowy-York — 22.194,37—22.3o5,6T 
Londyn — 104,737,5o-105,262,5o 
Poznań — 46,13—46,37 
Holandja — 8,8o2,93—8,87o,o7 
ZURYCH, 27 lutego. —(Zamknięcie giełdy) 
Warszawa — 0,01 o5 
Nowy-York — 5,33 
Londyn — 25,07 
Paryż — 32,95 
Wiedeń — 0,0075,— 
Praga — 15,75 
Włochy — 25,70 

^ Budapeszt — 0,18, 
Sofja — 3,lo 
Holandja — 211,0o 
Bukareszt — 00,0 
Berlin — oo,237 

O 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK, 27 lutego. Notowania, 
końcowe. 

Tendencja mocna. 
Marzec (29.70) 29.64. 
Maj (29.65) 29.57. 
Lipiec (28.93). 
W nawiasach kursy z dnia poprze

dniego. 

http://2S.75~28.50
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D z i ś p r e m j e r a ! D z i ś p r e m j e r a ! 
O s t a t n i a n o w o ś ć w y t w O r n i P a t h e - J e r m o l j e f f w P a r y ż u 

Niezrównani: 

M o z ż u c h i n i L i s i e n K o 
w najnowszej swej kreacji w 6-aktowym obrazie ua tle życia arystokracji francuskiej, 

pełnym pogody i urody p, t. 
Rzecz dzieje się w Paryżu i 
najpiękniejszych miejscowoś
ciach Francji. „Dziecię Karnawału" 

Dzielna 2 0 SALA F ILHARMONI I Dzielna 2 0 

DZIŚ, 0 g o d z . 8 . 3 0 w i e c z ó r 

A R K A D I U S Z A W E R C Z E N K O 
Z udziałem artystów: SABUROWEJ, RAICZ I ISKOLDOWA 

- - - : - ' - — W i e c z ó r wyprzedany Ł-..,,-.*,. ^ -

D r u g i o s t a t n i w i e c z ó r Ą 5 ^ A D J U S Z A A W E R C Z E N K I 
J S S f a S ̂ JSaJrsyaK Kwmi im i b u i l ii Bilety do nabycia w kasie Filharmonjl 

od g. 1 0 - 1 13—7 w. 730-1 

Przedstawiciel: 660—3 
S p . Akc. L A M B E R T Z K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , N ieca ła Ma 8 . 

Zawiadomienie. 
"V5 

Niniejszym podaje do ogólnej wiadomości, iż pan 
Edmund Igieł z dniem 1-go lutego b. r. wystąpił 
z mojego Handlu Bławatnego we Lwowie i za żadne 
zobowiązania przez niego zaciągnięte Firma moja nie 
odpowiada. 

Alfons Uwiera, Lwów 
Pi. Halicki 14. 

711—1 

5/ 

Wscbodnia 47. 727-12 
M 0 t t V . 

Zakład tapfcersko-meblowy 
Posiada wielki wybór krzeseł dębowych, 
kozetek, otoman etc. Pzyjmuje obstalunki. 

wykonanie efektowne. 

M. B I M K E , Ł Ó D Ź 

O B I A D Y 
Jóceł' B a r d l , Zielona 6, (r. 1 p. 

Kupuicio 8 procentowa 
• pożyczkę zioła, m 

WeRsel ny przez 
p. Markusa, a podpisany 
In blanko przez p. M. 
Koma niniejszym unie
ważnia się. Prawne za

strzeżenia poczyniono. 
685-1 

N U 0 tó 
tg 
a 

i 
Pu 

^uMiiiiiiiiniHUuiwininM 

P A L I * 1 A 
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe 

L e c z n i c a 
leKarzy specjalisto* 

Piotrkowska 17 (rJmgle POW^ ul 

mk 

przyjmuje chorych we wszystkich specjalność j 
od godz. C) do" 5 wlecz. Cena za poradę " «2 

operacje i opatrunki od umowy. 

DL 
Choroby skórne wene. 
ryczne l moczopłciowc 

DZIELNA JA 9. 
Przyjmuje od 8—10 i pól 

• 1 od 4—8. 
190—20 

li. 
we' Choroby skórne 1 

neryczne 
przyjm. od 10—12 i 5—7 

NAWROT Jf3 7. 

Lekarz dentysta 

f 
Zawadzka 10. 

Przyjmuje 10—1 13—7, 
398—1 

Dr. I. SILBERSTROM 
Choroby skórne I we

neryczne 
ZIELONA Alb 11. 

Przyjm. od 12—1, 2—4 I 
pól i 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp. 
398*>1 

1879. 1923. 

S.ti. Friede 
S 3 ? R W „ 
specjalność skro . 
ne a także potf^, 
i skarpetek. 
Ceny przystęp"6' 

PiotrKowsKa 3* 

Place 15Q procent 
kupują Brylant ' 

złoto, srebro, perły* ̂  •( dj>' 
menty, stare zęby. , {. 
garkl, biżuterje, (J a f 0 

robę 1 dywany* , 
7 Konstantynowska , 

Z. MILICH S * J 
prawa oficyna 1 

ręĉ 11; 

3 

OSZCZĘDZA 
ten kto sią udaje 
::— do firmy —:: 

„ W Y G O D A " 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Ks 238. 

DAJEMY NA RATY 
wszelką GARDEROBĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 
towary łokciowe i galanteryjne oraz obuwie 
męskie i damskie w wielkim wyborze, 

wszelkie obstalunki wykonywuje się 
solidnie we własnej pracowni w cią-

5 : : : : : gu 4-ch dni. : : : : : 
cj ŻADNEJ FILJI NIE POSIADAMY. 

Kupuję BRYLANTY 3 5 6 

perły, złoto, srebro, zegarki, różną biżuterje, 
•tarę zęby, dywany, J\T W f l r « % 7 f l W « l k i 
płacę najsumiennlej N » W al S Ł t t W a K I 
Piotrkowska 9, lewa oficyna, drugie piętro. 

S W E T R Y i J U M P R Y 
wełniane w najwykwlntnlejszem wykonaniu po ce

nach fabrycznych poleca 

I. Chanarnowicz 
P o m o r s k a 2 3 . 707-2 P o m o r s k a 2 3 . 

,,B.M.N."doadministr. 

poszukiwa
na panna. 
Oferty z od
pisem świa
dectw sub. 
.Republiki". 

M . S Z T E R L I N G A 
OTWARTA CODZIENNIE OD 
GODZ 10 DO 8 WIECZ. W 
SALI T-wa „HAZOMIR*, ALLEJA 

KOŚCIUSZKI M 21. 
- WEJŚCIE M k . 1 6 0 0 . -

Lekarz Dentysta 

Z. G L I K S M A N O W A 
CHOROBY JAMY USTNEJ i ZĘBÓW 

przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielę i święta 
od 9-1 przed poł. C e g t e i n i a n a Nt 12, 
FRONT 2-gie piętro. 230—11 

Sprzedaż wszelkiego rodzaju 

Wyrobów futrzanych 
w surowym I gotowym stanie, przyjmowanie 
zleceń i reperacji! — — Akuratna obsługa!! 
PIOTRKOWSKA 19 (w podwórzu) 
9_s Zusmanek i Dawidowicz. 

Dr. W. Łagunowstti 
Choroby skórne, wene
ryczne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 12—2 i od 
6—8 wiecz. Dla Pań od 

Gdańska 
6o5—8 

5 — 6 wiecz. 
(Długa) 42. 

Dr. STAWOWCZYK 
S i e n k i e w i c z a Na 2 8 . 
Choroby wener. skórne. 
Przyjm. od 9 — lo i pół 
i od 5 — 7. 606—2 

Lekarz-Dentysta 

Piotrkowska J6 51. 
Godziny przyjęć 1 0 — 1 

1 4 — 7. 

Z a 

p l a t y n ę , zęby, 
z ło to I zegark i 
płaci najwyższe ceny 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska Mb 20 

284—28 

BRYLANTY 
platynę i wszelką biżu
terje kupuje i płaci naj

sumiennlej 
bKLEP JUBILERSKI 

C H O D Ź K O , 
POŁUDNIOWA Nr. 1. 

539-10 

firanki, obrusy, 
płótna, towary d 8 n 

męskie 

P. C H A U I",, 
dawniej fc 

M a r k o w i c z I f'!T 
Piotrkowska I * d ' 

w podwórzu 

e zaraz do korzysta 
przedsiębiorstwa u* 
prowadzonego. Gw*r*5J» 
ję 10 miljonów zy&%e<j 
siecznie. Oferty nod i" | 
.E. T.« do a d m l n ^ l 
.Republiki'. 

Najnowsze Parys i 

Cegtelnlana J * 8 

"Massaże"' 

O g / o n a m i t 
Z a g u b i o n e dok*'" 1 ' 

(za wyraz 55 mk.) 
7agublono matrykul? j j j 
" imię Heli Montag. "2, 
W- 7-ej ze szkoły p. H£

ł

| 
sztejnowej. 

Kupno I s p « o
d

* ? ' 
(za wyraz 95 mk*' 

s e z o n n a d e s Z " 

G. RESTE
L

f l 4 

P i o t r k o w s k a 

Rower damski i
 m

^i<K' 
sprzedania. W ó l « J L l 

164. Pralnia.
 / u ̂  

j l l * ' 

PP 

Za wydawnictwo „Republika" Mat"^ 
cy J. Poznański. 

Redaktor Naczelny: Marian Nusba 
Oitaszcwski. 

Kierownik działu Kospodarczctfo- j , 
Leszek Kirklen. Kierownik działu W 
nego: Władysław Polak. n 0 . 

Złożono w własnej drukarni Hfl°
ł

£,r> 
wei (Piotrkowska 4 9 ) ; odbito w D

r u B 

nj Państwowej. ^ 

P _ . w Łodzi mk. 7000 i odnosz. do domu 500 mle- r \ J W Y C l Z A J N E i m m l t • " "onpareiowy jedno»*p.ito*y. 

r e n u m e r a t a : ^ ą ! - zamiejscowa mk. 7500 miesięcznie. O g ł o s z e n i a , i^^^sssssi^ a j u w i 
y - . v . Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie. , . . . i, — - m t firm cagran. o lOO proc. drote) od mtejicow. Za termloo 

NADESŁANE:« (oktde 1000 
600 mk. u w i e i o nonparelowy W 

Ogłoszenia lamlejacowu cbllcrane M , ° I j n o " ' 
termloowy diuk ojlosi^u admlnl5tr. alo o u v 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Jut przyjęte ogłoszenia do zmiany, cen bez uprzedniego zawiadomienia.. v 


